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JUŻ W SOBOTĘ

W Moskwie jeszcze raz 16:4

HMziei bofaeritt ZSM;: 
bez trudu wygrała z drużyną NR|
Niemieccy mistrzowie pięści
Basel i Wemhoener

pokonani po raz drugi

spotkania.

na najlepszych
zawodników, trenerów i zespoły sportowe

na Balu Mistrzów Sportu

godzin dowiemy

rekordowejkandydatów —

osta- 
czy 

Sze- 
czy 

Wal-

tym roku ogromne zaintereso­
wanie. Wyraziło się ono .w niej 
zwykle gorącej dyskusji, jaka 
rozwinęła się przy wysuwaniu

w tym roku bardzo zacięta i na 
jej wynik wielu miłośników’ 
czeka z takim niemal zaintere­
sowaniem jak na rezultat wal­
ki sportowej.

Już za 40

pliwi Czytelnicy. 
Zainteresowanie Konkursem .

w soboto 11 lutego o godz 22 ogłoszone zostaną ostateczne wyniki Konkursu 
Jnebiscytu Czytelników Przeglądu • Sportowego na najlepszych polskich sportowców, tre­
nerów 1 najlepsze nasze zespoły sportowe w roku 1955.

Konkursu—Plebiscytu

Red. Jerzy Zmarzlik telefonuje:
MOSKWA, 9.2. (tel. wL). Boks zachodnlonlemleckl poniósł w 

Moskwie poważną porażkę. Także druga drużyna ZSRR, złożo­
na w większości z pięściarzy, którzy debiutowali w tym 
spotkaniu, wygrała w identycznym stosunku co i pierwsza re­
prezentacja — 16:4.

Na godzinę przed meczem rozmawiałem z jednym z człon­
ków kierownictwa ekipy niemieckiej, pytałem o samopoczucie 
pięściarzy i ewentualne prognostyki co do mającego się odbyć

— Wtorkowy mecz to była 
prawdziwa katastrofa dla nas 
— odpowiedział mi trener dru­
żyny niemieckiej, Feldhus. Dzi­
siaj zapewne także przegramy, 
bo występujemy osłabieni bra­
kiem jednego zawodnika, a po­
za tym czujemy jeszcze w koś­
ciach pierwsze spotkanie. Wynik 
będzie jednak tym razem dla 
nas znacznie lepszy.

Sam byłem zresztą przekona­
ny, że tym razem mecz zakoń­
czy się rezultatem 14:6, 12:8, i 
muszę przyznać się, iż nie do­
ceniałem siły rezerw boksu ra­
dzieckiego.

Dość, gdy powiem, iż druga 
reprezentacja ZSRR, zrobiła na 
mnie bodaj czy nie lepsze wra­
żenie, niż pierwsza.

Kapitanowie drużyn Szatkow i Wemhoener wymieniają pro^ 
porczyki 1 kwiaty przed. rozpoczęciem tneczu ■ ZSRR?—NRF 

•Fot. Niejemow ’

DOSKONAŁE REZERWY 
ZSRR

Trzeba oczywiście przy tym 
mierniku przyjąć przemęczenie 
Niemców, które na ich twarzach
znąć było w postaci choćby ,li­

raz 1 w przyszłości. Młodzi 
pięściarze ZSRR, aczkolwiek 
także duże znaczenie przykłada­
ją do zadawania silnych ciosów 
i ataku, to jednak operują przv 
tj-m dość dobrze lewym pro-

się zatem kto wygrał 
tocznie: Sidło, Chromik 
Kocerka, Stamm czy 
lest, piłkarze CWKS 
siatkarze AZS AWF. 
ka, która toczy się między ty­
mi właśnie kandydatami była

Tvml, którzy o wynikach do- i liczbie nadesłanych kuponow..». 
wiedzą się pierwsi, będą nasi | ponad 16.500, oraz w licznych 
goście obecni na Balu Mist- | zapytaniach, jakie do naszej re- 
rzów Sportu, który Przegląd j dakcji nadsyłają listownie lub 
Sportowy urządza właśnie z o- zgłaszają telefonicznie nlecier- 
kazji zakończenia Konkursu- 
Plcbiscytu.

Plebiscyt nasz wzbudził w

3 zwycięstwa Finów 
na otwarcie zawodów

w Moskwie, wykazując,, iż*W 
bardzo daleko od formy-,-która 
.niegdyś przyniosła im mistrzów*. ■ 
«kle tytuły. Dwóch':porażę^;- d<th 
zna! także. Weśtphai,. którego; 
■tym razem nie możemy .pochwar 
lić za rozumna walkę. Wprost 

! przeciwnie, robił .wszystko, częgo 
nie . powinien rob-ić doświadczę? 
ny -pięściarz, a więc wdał się 
w wymianę ciosu z cięższym od 
niego o 22: kg. i' znacznie wyż­
szym Muchinem.

Wydaje ' pil • Sie; Iż w&tfscr 
pięściarze' niemieccy :óbrili'" x 
Mbskwie bardzo złą ■ taktykę; 

,| Nie wiem czy poniosły.ich ner­
wy w, walce, czy też mieli ■ złe 

Uzaiożehia taktyczne. W' każdym 
[ razić sami pchali się dó wy*. 
I miany ciosów, co byló pewnego 
' rodzaju samobójstwem, biorąc 
I pod uwagę styl bokserów ra- 
: dzieciach.i ogromna silę ich cior 
I SÓW. ■■■•’ ■ ■
I L nie-tu nie pomogą" tłuma­
czenia początkiem sezonu, mror 

[ zem, suchym klimatem itd... Te- 
[ rzeczy nie maja wpływu na 
taktykę. Jestem zdania, iż mą- 

. drze; walczący Niemcy byliby 
znacznie trudniejszymi przeciw­
nikami dla obydwu drużyn ra­
dzieckich. No. ale przecież nie 

•o to chodzi, abyśmy im. dawąli

WYNIKI: (na pierwszym 
miejscu bokserzy radziec­
cy): BYSTRO wygrał 3:0 z 
Baselem, GRIGORIEW po­
konał Hahnera, Czernie- 
now przegrał z MEHLIN-

jolków” pod oczami. Wystawi­
li oni w czwartek nawet zno­
kautowanego Keula oraz Wille- 
ra, który został pokonany przez 
Murauskasa przez t.k.o., ale w 
zasadzie do nokautu wówczas 
niewiele brakowało.

Jednak styl walki bokserów 
radzieckich, występujących, w 
drugiej reprezentacji narzuca 
mi myśl, iż w niewiele gorszym 
stosunku wygraliby oni także z 
niezmęczoną drużyną niemiec­
ką.

Jeszcze przed_g&loszę.nlem wyniku walki Basel podszedł do na- w?Cpi™ctfrsMe^^^

różnika 1 podniósł rękę Stolnikowa na znak, że zwycięzjl skjm ma bardzo dobre rezerwy 
pięściarz radziecki i to należy wziąć pod uwagę

Fot. Niejemow | przy rozważaniu układu sil te-

GIEM 0:3,
zdobył punkty 
J ARSZYNÓW 
Timesem 3:0,

ŁAGIETKO 
w. o.,- ■ BO- 
wygral z 
IL.IUCH1N

wygrał z Keulem 3:0, KA- 
RASZYŁOW wygrał z 
Reinhardem 3:0, FEOFA­
NOW wygrał z Wemhoenc.- 
rem 2:1, Giludiri przegrał 
przez t.k.o. w- 2 r. z WIL- 
LEREM, MUCHIN wygrnl 
przez t.k.o. w Zr. z West* 
phalem.

— Plebiscytem jest zrozumiale. 
Nasza czołówka sportowa ma 
za sobą wiele pięknych osiąg­
nięć, było więc w czym wybie­
rać, było za co wyrazić wdzię­
czność i uznanie.

Uczestnicy balii będą mieli 
rzadką okazję osobistego zet- 
knięćia-” się ’ ’ równocześnie '■ ze- t 
Jyszystkiml najwybitniejszymi 
haszymi sportowcami '1 trene­
rami; Już na pewno obiecali 
przybyć na Stadion Dziesięcio­
lecia: Szemplińska, Sidło, Sze­
lest, Chromik, Kocerka, oraz 
bokserzy Drogosz i Stefaniuk, 
których przywiezie Stamrii. Li­
czymy także na obecność in­
nych laureatów Plebiscytu.

Tak wielki zjazd asów spor­
tu i najpopularniejszych tre­
nerów zainteresował naszym 
balem, zarówno Polską Kroni­
kę Filmową, jak i Polskie Ra­
dio. które zapowiedziały przy­
słanie specjalnych ekip dla do­
konania zdjęć i przeprowadze­
nia transmisji.

Na zakończenie parę szcze­
gółów dla naszych gości:

Na str. 2 znajdżiecie szkic 
orientacyjny, który Was zo­
rientuje jak najlepiej dojść 
względnie dojechać do Pawilo­
nu Stadionu Dziesięciolecia, 
gdzie odbędzie się bal. Dla 
wygody gości Przegląd Sporto- 

■ wy zorganizował specjalny au­
tobus, który w sobotę 11 bm. 

’ będzie kursował bez przerwy 
w godzinach 2Q—22 między ho­
telem Polonia a Stadionem.

stym. Widać, iż wpaja się w 
nich zasady nowoczesnego pięś- 
ciarstwa.

KLĘSKA BASELA 
I WEMHOENERA

25.10,Krasllova, CSR

Dopiero w ostatniej minucie 3 r.

stać,
walką rozstrzygnąć

223148.

295280.

306985. 
332188, 
373365.

330088.
373376.

506788.
530509, 
559980.

222303.
217700.
261816.
293161.

604322.
682450,

703005.
732834,
761995,

zy pominą 
Polski w 
deso. Jest

006783, 
013419.
018930, 
097613:

111338. 
160887.

i ma dłngie ręce. Basel rozpoczyna 
Jak zwykle czarowaniem, marko­
waniem * ciosów. zwodami, ale pięś­
ciarz radziecki nie daje się wziąć

PRAGA, 9.2. (tel. wł.). W czwar­
tek wyjechała z Pragi ekipa sa­
neczkarzy CSR na zawody w Ml- 
kuszowicach w składzie: 5 zawod­
ników, Heller. Peuker. tnż. Hanak 
Novotny 1 Lubichova.

Lappl, F'n. — 25.43, 5. Marusa­
rzówna. Polska — 25.56. 8. Kro­
ker Polska — 26.31. 20. Buko­
wa Polska - 28.14. 23. W. Stop­
ka. Polska — 28.43. Startowały 
32 zawodniczki.

skoki: 1. Salmenranta. Fin. sko
kl 79. 77 m nota — 224,5, 2. Eg- 
ger, Austria — 205. 3. Rieger, CSR 
_  203. 4. Remza. CSR — 196,5.
5. ' Przybyła. Polska (skoki 66 1 
62 m) — 195.5. 8. Forteckl. Polska 
— 190.

Od muszej

869405.

903096, 
945855,

506675, 
546703 
565484,

G09651.
693428:

713781, 
739939. 
768338.

na le kawały bije i to jeszcze 
dokładniej oraz celniej niż dwa 
dni temu Stolników. Przez dwie 
rundv utrzymuje się przewaga By- 
strowa i Basel był nawet w pew­
nych momentach zamroczony.

w Spindlerowym Młynie
PRAGA 9.2. (tel. wł.). W Spln- 

dlerowym Młynie rozpoczęły się w 
czwartek międzynarodowe- zawo­
dy narciarskie z ndziałem zawod­
ników Polski FinlfuuHI. Austrii 
NRD I csn. Przy 23'Utapniowyni 
mrozie rozegrano bieg na 30 km 
mężczyzn 1 5 km kobiet oraz o- 
twariy konkurs skoków (w Bań-

W biegu na 30 km startowało 33 
zawodników, z których 13 wyco­
fało sie wskutek mrozu, w tym 
Zięba .(Polska). Zwycięży! Slvonen. 
p|n, _ 2.12.17. 2. Makela. Fin. .— 
2.13.28. 3. Korhonen. Fin. — 
715 05 4. Cardal. CSR — 2.19.30. 
5. Stebel. CSR - 2.21.23. 9. Stop­
ka. Polska - 2.27.26, 15. Figu­
ra. Polska — 2.37.56.

5 km kobiet: 1. Hohtarl, Fin. — 
21.21. 2. Patockova. CSR — 24.56.

Komisji Konkursów
PKOl

Komisja Konkursów PKOI za­
kończyła sprawdzanie kuponów 
XIII konkursu na odgadnięcie wy­
ników spotkań olimpijskiego tur­
nieju hokejowego w Cortlnle (me­
cze finałowe o miejsca 1—6 oraz w 
grupie pocieszenia).

Po notarialnym porównaniu od­
cinków A i B stwierdzono, że na 
1.064.632 kuponów wypełnionych i 
złożonych zgodnie z regulami­
nem —

rozwiązań bezbłędnych Jest 135, 
rozwiązań z 1 błędem — 2803.
Zgodnie z regulaminem

nagrodr I stopnia wynosi zł 4.7.H. 
a u stopnia zł 152. — (wg obliczeń 
nieoficjaln ych).

A oto serie i numery kuponów, 
na które padly wygrane I stop-

Uczbstńików balu możemy 
zapewnić,---- co w okresie 
mrozów ma swój urok że 
sale Stadionu są bardzo dobrze 
ogrzane.

I ostatnia Informacja. Jest 
jeszcze kilkadziesiąt kart wstę­
pu na bal, które można wyku­
pić w cenie 25 zł od osoby, w 
piątek 10 bm. w godz. 16—18 
i w sobotę 11 bm. w godz. 10— 
12 w Przeglądzie Sportowym, 
Al. I Armii WP nr 1L Wst 
na bal tylko za zaproszeniami

Basel klęczy i jest liczony po ciosie Stolnikowa. Obok sędzia ringowy Idziok
Fot. Wołkow

nla.

sortn 
011997, 
025395, 
049885, 050751,

125899.
177889,

125348,
180042,

000296.
012988.

, 038819,
, 034916,

100995,

005121, 
013770.
038821. 
039079,

106318.

190920.

220353,

279196.
299925:

256003. 257099.
288045,

313271.
340886.

301461,

365654,

seria E: 422903. 
473797, 477946:

seria 
506709, 
547074. 
673580;

seria 
671984.

seria 
715547, 
74049R 
770775.

505293.

671984,

729699, 
747701.

423050.

553629,

601602.
682449.

701327,
, 732698,
, 759591,

5eria I: 919078. 0411192, 8(40(17. 844080.
8^577, »--;r,58, 831581, --------- - -------
B73BB3, 89037S. 092278,

„,“ria K: 901655, 
“Z8766, 929003, 934343, 
»53,05. 979007, 9843TB.

866749, 
897698;

901842.
939998,

Serie i numery kuponów, na 
które padly wygrane II stopnia 
Podamy w następnych numerach 
errze-iądu Sportowego”,

, ... _ zawodnicy I goście rozjechali się po całym świece wspo-
Ucichł gwar w „perle Dolomltow ■ następną wielką okazję

~ minając* piękne dni Igrzysk, a Cortina czeka na swą nas

O prawdziwej klęsce mogą I.nauki. Zapewne przed meczami' 
mówić dwaj najlepsi pięściarze [ z Polską wyciągną odpowiednie 
niemieccy Basel i Wemhoener. wnioski, zresztą . sami." tak 

I Przegrali oni obydwa spotkania I twierdzą.

Mecz czwartkowy wzbudzi! takie 
samo zainteresowanie, co wtorko­
wa premiera. Równie trudno było 
się docisnąć do bram cyrku, a 
przejścia między rzędami krzeseł 
musiaty pomieścić wszystkich 
zwolenników boksu, którzy siano* 

poważny nadkomplet w ma-

do ciężkiej
sto jego gardę, walka stała się 
nieco chaotyczna, obydwąj bokse­
rzy zarobili po napomnieniu i sę­
dziowie ogłosili zwycięstwo Grl- 
gorlewa, aczkolwiek mnie wyda­
wało się, że minimalnie lepszy był 
Niemiec.

W piórkowej CZEBMIENÓW 
(ZSRR) przegrał z MEHLIłłGEM 
(NRF). Ewentualny błąd w po-Przejdźmy teraz do opisu walk.

W muszel zmierzyli sie BYSTROW (przedniej walce został tu . szybko 
(ZSRRi z BASELEM (NRF,. Rystrow ( naprawiony, bowiem z kolei wy 

naszego byłego, dawało ml się, iż pięściarz radżiec- 
wadze muszej | H w 2 1 S r. był lepszy 1-. zadał 

równie wysoki więcej ciosów, niż Jego rutyno- 
asel rozpoczyna wany przeciwnik.

W lekkiej ŁAGIETKO (ZSRR) 
iia skutek kontuzji Johańpetera 
zdobył punkty w.o.

W lekkopółśrednlej BOJARSZY- 
NOW (ZSRR) walczył z SIMESEM 
(NRF). Była to bardzo ładna i ży­
wa walka, w której pięściarz ra­
dziecki przez trzy rundy pozosta­
wał w nieustannym ataku. Nie­
miec wykazał dużą odporność ipięściarz niemiecki pokazał na co nawet 'w 3 rundzie usilowai 

2o stać, ale było' Juz za Pozno. | zmienjf koleje pojedynku. Wygra! 
by walkę rozstrzygnąć na suoją jednak wysoko Bolarszynow.

W kogucie! GRIGOR1EW (ZSRR) 
walczył z HAHNEREM (NRF). któ­
ry za kilka dm wystąpi w Polsce. 
Niemiec, młody, wysoki chłopak, 
rozpoczął bardzo dobrze, świetnie 
pracował lewym prostym, walczył 
rozluźniony, dopóki nie dostał 
pierwszego silnego ciosu.

A stało sią to na początku J r. 
Atakuiacv dość żywiołowo Grigo- 
riew przełamywał teraz dość czą-

W półśredniej U4UCHIN (ZSRR) 
walczył z KEU^EM (NRF). Nie­
miec po wtorkowym nokaucie 
walczył początkowo bardzo óstrot- 
nie i wtedy miał względną prze­
wagi. Natomiast, gdy wdał sią w 
wymianą ciosów, ńjuchin całkowi­
cie przejął Inicjatywą i gładko

Na mistrzostwach świata w jeździć szybkiej na lodzie triumfowały zawodniczki radzieckie. 

Kondakowa (na zdjęciu) zdobyła tytuł mistrzyni świata „
rot CAT

KARASZTŁOW (ZSRR) miał -za 
i przeciwnika w wadze lekkośredniej 
RIENHARDA. Ta walka przypomi­
nała chwilami parodię boksu. 
Siedzący obok mnie bramkarz Bea» 
ra z reprezentacji Jugosławii, któ­
rą bawi tu w Moskwie,' przejaz­
dem w drodze powrotnej z Indo­
nezji. wyraził obawą, że moskiew­
skie powietrze będzie musiało ju­
tro Iść do szpitala, bowiem zostało 
tak potwornie posiniaczone nie­
przytomnymi swingami Niemca. 
Karaszyłow wygrał walką bez tru­
du. t

i W średniej FEOFANOW (ZSRR) 
i zmierzył. Sią. z .WEMHOENEREM- 
I (NRF). Pierwsza runda zaczyną się 

sensacyjnie, bo Wemhoener po sil­
nym prawym sierpie pada na de*

• ski. wprawdzie szybko sią podno- 
। si, ale jest liczony do ośmiu. 19-leU 

ni Feofanow robi silne wrażenie 
swoim dynamicznym 1 rozsądnynj 
sposobem boksowania. W 3 run­
dzie rutyna Niemca wzięła góręi 
ale wystarczyło to tylko na „tor, 
by przekonać nas. że jest on do­
brym pięściarzem, bo walką wygraj 
w sumie Feofanow.

W półciężkiej wałczyli GILUDIN 
(ZSRR) 1 WTLLER (NRF). Raz na 
wozie raz pod wozem byli obaj 
oiąściarze. W 2 rundzie najpierw 
był liczony Niemiec, a potem Gi- 
ludin. Pięści Niemca okazały sią 
Jednak twardsze i pod koniec 2 
starcia. GHudin poszedł znowu na 
deski, a w ahwilę później sędzię 
odtransportował go do narożnika;

W ciężkiej MUCHIN (ZSRR) wal­
czył Z WESTPHALEM (NRF). 
ła to znów niedobrana para pod 
wzglądem wagi i wzrostu, ale 
Wejtphal licząc, iż zaskoczy ata­
kiem mało doświadczonego prze­
ciwnika poczynał sobie śmiało 1 
z dość dużymi-.efektami. Mtichln 
okazał sią nadzwyczaj twardym 
pięściarzem i tó bezspornie lep- 
>zym technicznie od Juszkenasa. 
Parę razy celnie skontrował i w 
1 rundzie gong przerwał liczenie 
Westhala. , w 2' rundzie Niemiec 
dostał znów potężny cios na szczę­
kę, znów był liczony dó 8,' a za 
chwilę troskliwie prowadzony ,pod 
rękę przez sędziego pomaszerował 
na glinianych nogach do narożnika.
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Str. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY

Poolimpijskie rozważania
UKAZAŁO się już w prasie ł organizatorzy stworzyli dosko- 

sporo, na gorąco sformu- I nałe warunki dla przeprowa- 
łowanych, komentarzy i uwag j dzenia światowej próby sił — 
na temat startu polskiej dru- | na starcie nie zabrakło nikogo

w VII Zimowych Igrzy- i kto się liczy.
*.................... Oglądaliśmy najbardziej no-

| woczesny sprzęt, widzieliśmy 
i wspaniale opanowaną technikę

wodów w Cortinie na miejsce | i. doskonale przygotowanie kon-

skach Olimpijskich.
W miarę upływu dni, które 

dzielą nas od zakończenia za-

pierwszych opinii, zabarwionych 
nieuchronnie emocją świeżych
przeżyć — radości i
wań, ukazywać 
oceny bardziej

się
rozczaro- 

zaczną
ugruntowane.

oparte na analizie całego pro­
cesu przygotowań i udziału w 
Igrzyskach.

Na pytanie podstawowe — 
czy start nasz byl pomyślny czy 
nie — ogólnie blorąc 1 w każ­
dej dyscyplinie oddzielnie — 
prawidłowa odpowiedź, opierać 
się powinna, Jak nam się wy­
daje, nic na jakichś abstrak­
cyjnych wrażeniach czy poglą­
dach, lecz na konfrontacji uzy­
skanych wyników z tym. czego 
oczekiwaliśmy, z tym co za­
mierzaliśmy osiągnąć. Tylko ta­
kie podejście do oceny pozwo­
li nam zorienlować się czy 
posuwamy się naprzód (a mo­
że czy stoimy lub cofamy się), 
tylko wtedy pozostaną warunki 
do skorygowania tego co robi-

dycyjne, podziwialiśmy hart i 
mądrość uczestników Igrzysk.

Taką próbę pomyślnie przej­
dzie tylko materiał szlachetny, 
przetrwa tylko solidna robota. 
Każda tandeta, każda partąni- 
nka, każda „lipa", jak mówią 
w’ Warszawie, wychodzi na 
wierzch, demaskuje się auto­
matycznie.

Egzamin w Cortinie m. dla 
nas znaczenie podwójne, bezpo­
średnio dostarcza danych o

wle pokazali, że atol przed ni­
mi przyszłość — to trzeba po­
wiedzieć, że dorobek narciarzy 
jezt niemały. On właśnie decy­
duje o tym, że nasz start w 
Cortinie był udany.

Nie zmienią tego faktu nie­
powodzenia zjazdowców. Tak 
niepowodzenia, bo okazało się, 
że w konkurencjach alpejskich 
nie posuwamy się naprzód. Ma­
my co prawda kilkoro utalento­
wanych zawodniczek i zawod­
ników jednak ich możliwości 
są dziś niższe niż to próbowa­
li udowodmć przed Igrzyskami 
niektórzy trenerzy i działacze. 
W końcu do niepowodzeń do­
szły tylko niepotrzebne rozcza­
rowania. Robiło się nam nie

wezmą lobie do serca 1 ten nie- 
pokój I tę krytykę, jaką opinia 
sportowa do nich adresuje. 
Chcemy mieć w Polsce dobry 
hokej 1 stać nas na to.

a Obrona wygrała ę
" spotkanie z atakiem 1

Może się także zdarzyć ko­
nieczność zrewidowania nie
tyle metod pracy ■— ile raczej 
zakreślonych planów, które 
oparto na fałszywej ocenie sy­
tuacji. Nie można mieć p-ze- 
cież pretensji do zawodników, 
że nie zrealizowali tego, czbgo

Tak czy inaczej dla odkrycia 
prawdy, dla zmierzenia zasług 
i zaniedbań oceniać trzeba na­
szą działalność i jej wyniki nic 
w ogóle a w zestawieniu z za­
daniami i rzeczywistymi możli­
wościami.

TEN przydługi wstęp proszę 
nie zapisywać na konto ga­

dulstwa. lecz przyjąć jako wy­
raz troski o rzetelną ocenę te-
go co dokonaliśmy 
Igrzyskach.

na VII

Igrzyska w Cortinie były dla
naszego sportu, przede
wszystkim dla zimowych dy­
scyplin tam reprezentowanych, 
wielkim egzaminem. Włoscy

Leonidas

rozwoju naszych zimowych dy- t 
scyplin i daje podstawy do t
zaplanowania pracy, którą na- 

l leży podjąć w następnym czte- j j,

wiadomo po co apetyt na po­
trawę, której nikt u nas nie 
potrafi przyrządzić. A ponie­
waż Alp w Polsce nie zbudu-

roleciu, pośrednio dostarcz.a 
wskazówek natury ogólnej, któ-

| jemy, niewiele jest praktycz­
nie warunków,.abyśmy w zjaz-

re przydać się mogą każdej 
dyscyplinie, szczególnie w per­
spektywie Igrzysk w Melbour­
ne.

A TERAZ spróbujmy zasta­
nowić się jakie wnioski wy­

nikają z naszego startu pod 
Dolomitami dla dalszego roz­
woju sportów zimowych w Pol­
sce.

Zgadzamy się z wyrażoną już 
w prasie pierwszą oceną, że w 
sumie nasz start na VII Igrzy­
skach Zimowych był udany.

.Taki sąd opieramy po pierw­
sze na fakcie, że narciarze 
polscy (dodajemy od razu w 
konkurencjach klasycznych) 
zrobili więcej niż się spodzie­
waliśmy, więcej niż kiedykol­
wiek reprezentanci tej dyscy­
plin}’ zdołali zdziałać w latach 
minionych.

Medal Franciszka Gronla- 
Gąslenicy — to sukces bez­
sporny. Jeżeli dodamy, że 
wspiera się on na osiągnięciach 
biegaczek I biegaczy, jeżeli w 
tejże kombinacji, obok Gronia, 
dobry wynik uzyskał Kowalski, 
jeżeli uznamy, że puszczeni na 
szerokie wody młodzi skoczko-

dach zdołali daleko pójść na­
przód.

Chyba wniosek nasuwa s1q 

sam. Trzeba w narciarstwie 
odwrócić proporcję w zainte­
resowaniach i działalności i 
uprzywilejować nie konkurencje 
alpejskie a klasyczne. Zgodnie 
z wynikiem egzaminu w Cor­
tinie i z logiką. Odwrócić pro­
porcje to nie znaczy zdyskry- 
minować alpejczyków. Ale to 
znaczy popierać przede wszyst-
kim biegaczy, biegaczki, 
ków i kombinatorów.

skocz-

OGÓLNEJ pozytywnej 
startu Polaków we

oceny
Wło­

szech. naszym zdaniem, nie 
zmieniają również słabe wyniki 
hokeistów i bobsleistów. Oczy-

„Bez łaski”
TI, SALI kinowej gaśnie 

światło. Zaczyna się pro­
gram. Wszyscy milkną. Na 
wstępie kronika tygodniowa... 
I w pewnym momencie wśród 
widzów powstaje poruszenie, 
przez salę przebiega szum, 
znamionujący emocję i apro­
batę programu. Dzieje się tak 
niezmiennie wtedy, gdy na 
ekranie ożywa sport, gdy uka­
zuje się fragment jakiegoś 
wydarzenia sportowego.

Niestety, w naszych kinach 
niezmiernie rzadko powstaje 
owo poruszenie i ów, tak 
cha ra k teryst yczn y. szumek. 
Tak. mianowicie rzadko, jak 
rzadko decyduje się ktoś puś­
cić na ekran „kawa^k" spor­
tu. W dodatku jest to dosłow­
nie tylko kawałek.

Wszyscy jesteśmy wielbicie­
lami naszych filmowych kro­
nik tygodniowych. Są bardzo

relacjonują wydarzenia minio- 
nego tygodnia. Jej redaktorzy 
starają się przekazać życie na 
gorąco i ire wszystkich moż­
liwie przejawach. Z wyjąt­
kiem jednego oczywiście — z

kiego... jeden wdech widza. 
A gdy zrobi wydech — sport 
ucieka już z ekranu..."

Bardzo prawdziwie i obra- 
ćou:o zreferoteał tę sprawę 
ob. Demeniuk. Sądzimy, że 
go sympatyczna kronika u- 
zna za glos mas i że malucz­
ko... a co tydzień będziemy o- 
glądać na naszych ekranach 
„kawał" sportu.

N'a tym życzeniu nie kończą 
się jednak porachunki zwolen­
ników sportu z X Muzą. Oto 
tr związku z zakończoną tełaś- 
nie Olimpiadą Zimową i zbli- 
żającymi się Igrzyskami Let­
nimi w Melbourne, ludzie za­
pytują, dlaczego z tej choćby 
okazji nie wyświetlać filmów 
z Olimpiady w Helsinkach? 
I gdzie podziewają się kopie 
filmów zakupionych w Cze­
chosłowacji? Dlaczego prowin­
cja nie ogląda sfilmowanego 
„Wyścigu Pokoju"? Dlaczego 
nie robi się reportaży filmo-

wiścle wszystko znowu zależy 
od tego, kto na co liczył.

Napisaliśmy w Przeglądzie 
Sportowym przed Igrzyskami, 
że hokeiści nasi nic nie zrobią, 
że reprezentują niski poziom. 
Niestety, mieliśmy rację (nie 
my jedni).

Co prawda trudno mieć pre­
tensje do drużyny, że nie we­
szła do finału, bo losowanie 
było dla nas niekorzystne, ale to 
co pokazali polscy hokeiści w 
puli pocieszenia nie było w 
żadnym razie budujące.

Sekcja Hokeja na lodzie 
GKKF, jej aktyw trenerski jak 
i 'czołówka zawodników nie 
może pochwalić się ostatnio 
osiągnięciami, nasz hokej nie 
czyni postępów, muszą być 
jakieś błędy w metodzie szko­
lenia i w pracy z ludźmi.

Kto nie miał złudzeń co do 
rzeczywistego stanu rzeczy w 
polskim hokeju, nie przeżył 
rozczarowań. Zarówno jednak 
ci co się łudzili, jak i ci co 
mieli oczy otwarte, są dziś 
zgodnie zatroskani niewesołą 
sytuacją, jaka powstała w tej 
popularnej dyscyplinie sportu. 
Niechże działacze hokejowi

CO do bobsleistów to, jak 
wiadomo od początku, nic 

nie było wiadomo. Twierdzili, 
że mają buławę marszałkowską 
w tornistrze i domagali się, 
aby im pozwolić pokazać co 
umieją. Właściwie pojechali do 
Włoch .... na słowo honoru" 
(dodajmy — właściwie bez 
treningów).

Pokazali, że umieją niewie­
le, że bez treningów nie zdzia­
ła się cudów, oraz, że dyspo­
nujemy sprzętem bardzo nie­
doskonałym. Wydaje się, że w 
tych warunkach należałoby na­
szych bobsleistów sprowadzić na 
ziemię i do wymiarów zgodnych 
z popularnością jaką cieszy się 
ta dyscyplina w Polsce, to zna­
czy do wymiarów skromnych.

W bobach sprzęt odgrywa 
znaczną rolę i przede wszyst­
kim odbywa się tu wy­
ścig konstruktorów. Przy na­
szym zasobie doświadczenia nie 
ma wielkiego sensu stawać do 
tego wyścigu techniki, szczegól­
nie, że jest on niezwykle kosz­
towny.

Skoro oceniamy nasz start 
na Zimowych Igrzyskach to 
choć jednym zdaniem ustosun­
kujemy się do tych dyscyplin 
zimowych, które nie miały u 
nas swych przedstawicieli w 
Cortinie.

Jesteśmy zdania, że łyżwiar­
stwo szybkie (w mniejszym 
stopniu figurowe) może i po­
winno widzieć przed sobą 
olimpijską perspektywę 1 że 
nas na to stać. I o ile wątpli­
wości mogą budzić duże nakła­
dy i wysiłki czynione dla roz­
woju bobslejów, o tyle łyż­
wiarstwo powinno spotkać się 
z wyraźną pomocą i opieką 
władz sportowych.

NA tym kończymy garść uwag 
jakie nasunęły się w ciągu 

czterech dni po zakończeniu 
Igrzysk w Cortinie. Fachowcy,
działacze, trenerzy prze-
de wszystkim obserwatorzy 
Igrzysk, w oparciu o dotych­
czasowe doświadczenia i nowe 
spostrzeżenia, na pewno wiele 
poruszonych tu spraw zechcą 
sami oświetlić.

Niech rezultaty uzyskane 
przez tych działaczy i trenerów 
narciarskich, którzy zrobili 
piękną robotę w rozwijaniu 
konkurencji klasycznych będą 
podczas tych rozważań zastrzy­
kiem optymizmu dla wszyst­
kich innych dyscyplin. Narcia­
rze pokazali jak wiele można 
zdziałać, gdy się stoi na ziemi 
i serdecznie, rozumnie podej­
dzie do pracy.

E. Strzelecki

Odznaczenia dla sportowców
ZSRR i NRD

tnych ważniejszych wyda­
rżeń sportowych itd. itd.

Kiedyś, wmierzchłej
przeszłości, przez sale kinowe 
jak meteory przeniknęły spc-

wyjątkiem sportu. cjalne filmowe przeglądy
Dlaczego ta dziedzina życia aportowe. Tych meteorów było 

społecznego nie znajduje laski (nie wiem. na. którym
w redakcji kroniki — trudno ,I!imcr-e się skończyły), i zo­

stało po nich tylko wspom­
nienie. A to, jak wiadomo, nic 
wystarcza.

odgadnąć. Bo to i ciekawe i 
pasjonujące, no i bardco fil­
mowe. Dziś nic można już so­
bie wyobrazić pisma bez sta-

MOSKWA. Komitet do Spraw 
Kulturv i Sportu przy Radzie Mi­
nistrów ZSRR nadal tytuły Za- 
«InZonvch Mistrzów Sportu A. Sw 
lORiibówowl, I. Treerbowowl. G 
SidorenkowowI I J. Pantluchowow1 
— członkom reprez.entacjl ho.m- 
jowoj Związku Radzieckiego, która 
zdobyła złoty medal na VII Zi­
mowych Igrzyskach Olimpljsklcn. 
Tak 'wlec wszyscv członkowie ho­
kejowej reprezentacll ZSRR posia­
dała Już ten zaszczytny tytuł.

Tvtul zasłużonego mistrza spor­
tu ’ntrzvmall również członkowie 
radzieckiej sztafety narclankiel 
1x10 km. która zalęla pierwsze 
miejsce w Cortina D'Ampezźo.

BERLIN, S.2 (tel. wl.). Ul «por­
towców NRD otrzymało z rąk wi­
cepremiera Waltera UlbrichŁa ty­
tuły mistrzów 1 zasłużonych mi­
strzów sportu. Tytuły zasłużonych 
mistrzów aportu otrzymał..:

mistrz świata gry w kręgle, czło­
nek drużyny mistiyowslc.el świat* 
1955 r. — Eberhard Luther, trener 
mistrzyni Europy i byłej rekor- 
dz.siki świata na 100 m mot., Jutty 
L&ingena>u — Johannes Horlbeck» 
mistrzyni nachowa NRD jedna z 
czołowych sŁachistek świata Edith 
Keller-Herrmann 1 rekordzista 
Europy na 100 i 200 m klas., wie­
lokrotny reprezentant NRD — 
Horst Frltsche.

O
szej 
sklch,

lego dodatku f. .
Tymczasem jest u nas w kraju

, Mamy taką słuszną ambicję,
sportowego. pracy propagandowej.
nnc „i L-ra.n v r. . * .w zaspokajaniu”, . W 4UAUUMIJtaka gaza a. a nazywa s.ę d:MallloSci 

„Polska Kronika Filmowa .

potrzeb, w
dziennikarskiej,

rozgrywkach I
BSERWACJE zakończonych w 
ub. niedzielę rozgrywek pierw- 
llgl koszykówki drużyn mę-

potwierdziły sygnalizowaną
już w poprzednim sezonie twórczą 
inicjatywę trenerów: coraz mniej 
występuje w naszych czołowych 
zespołach wzajemne „kopiowanie4 
sposobów gry, coraz mocniej za to 
wyczuwa się akcenty samodziel­
nej twórczości poszczególnych tre­
nerów.

Zjawisko to, ze wszech miar 
zresztą godne pochwały, stwa­
rza sytuację, w której do oceny 
poziomu nie sposób jest podchodzić 
lak jak dawniej, podciągając wszy­
stkie zespoły w zakresie wyszkole­
nia pod wspólny mianownik. Dziś 
mają one swoje specyficzne osiąg­
nięcia, wypływające z indywidu­
alnych poglądów trenerskich na 
metodykę szkolenia, jak i z upo­
dobań co do tych lub innych spo­
sobów gry.

Słowem wyszliśmy w pierwszej 
lidze z okresu, który cechowała 
dosyć ścisła unifikacja szkolenia, 
na szersze wody bogatszej twór­
czości.

Czy za tego rodzaju objawem nie 
kryje się czasem niebezpieczeństwo 
zejścia większej Ilości trenerów z 
właściwej postępowej drogi szkole­
niowej, czy nie należy obawiać się
zaniedbań w atosunka do 
szych osiągnięć praktyki 
narodowej?
I tak 1 nlet Z jednej

najnow- 
między-

bowlem
strony jest rzeczą oczywistą, że 
postęp wykuwać się może tylko w 
spotykaniu się 1 wzajemnym ście­
raniu różnych szkół 1 stylów, od­
miennych koncepcji 1 rozwiązań 
praktycznych w prowadzeniu gry; 
z drugiej jednak strony Istnieje 
zawsze obawa, że zaniedbane mo­
gą być w ramach swoistych kon­
cepcji zasadnicze wymogi, Jakie 
stawia się nowoczesnemu zespoło­
wi koszykówki.

Stąd, jeżeli podejmuję się w 
tej chwili przeanalizować naj­
ważniejsze momenty minione­
go sezonu ligowego, to uczynię to 
jednak nie pod kątem omawiania 
specyficznych zalet 1 braków po­
szczególnych zespołów, a raczej na 
zasadzie konfrontacji « perspekty­
wami międzynarodowymi.

Muszę przy tym z miejsca za­
znaczyć, że pogląd mój na dalsze 
możliwości polskiej koszykówki nie 
wiąże się z jakimiś cudownymi, a 
standardowymi receptami, które 
wynikły z tych czj innyćh obser­
wacji cudzoziemskich' osiągnięć. 
Jest on oparty raczej na koniecz­
ności utrzymania tego kierunku, 
który pasuje najbardziej do na­
szych, polskich konkretnych wa­
runków.

Powyższe, żeby się dobrze rozu­
mieć, nie oznacza rzecz oczywista, 
iż nie Uczę na wkład pracy, mo­
żliwości kształtowania nowych war­
tości, jak też 1 na poszukiwanie 
wysokich, silnych chłopców. Prze­
ciwnie, już dziś widać np. duże 
rezultaty pracy nad hamowaniem 
zbyt wybujałych nieraz „tempera­
mentów” naszych koszykarzy, wy­
rabianiem rozwagi 1 opanowania 
— a również i w dalszym ciągu 
będzie tej pracy potrzeba coraz 
więcej, 1 to na różnych odcinkach 
szkolenia.

Chodzi jedank o to, aby trzymać 
się najwłaściwszych dróg szkole­
niowych, dostosowanych do ' naszej 
„przeciętnej”.

Myślę tu w perspektywie o ««yb- 
klej, bojowej, agresywnej koszy­
kówce, opierającej się na wysokim 
stopniu wszechstronności zawod­
ników, a zatem I eałyeh zespołów.

W minionym sezonie ligowym, 
zdaniem moim, został zrobiony po­
ważny krok naprzód w grze obron­
nej. Mimo pewnych oznak, które 
wskazywały na postęp Jut w ubieg­
łym roku, właściwie dopiero w 
ostatnich rozgrywkach znlwelowa- 

I ne zostały do minimum swobodne

koszykówki

,Król strzelców" I ligi koszykówki mężczyzn — Wlchowski 
(Polonia Warszawa) i „wicekról" — Pawlak z CWKS 

Fot. E. Warmiński

.prowadź, alę do aytuacjl podko. 

.źowych.
N* tym tl* do«yć dżlwna wydł; 

j. alę niechęć niektórych trenerów 
do forsowania aiybklch kontrati. 
ków. BO mimo, że w stosunku dii 
roku ubiegłego wzrosła Ilość zespo­
łów pracujących wydatniej nad 
tym sposobem gry, jednak dla 
przykładu ani mistrz polski CWKS 
W-wa, ani spadające z ligi Gwar­
dia Gdańkk 1 Śparta Łódź nl* da­
ły alę przekonać o wartości tćgó 
ęręt«. Mimo, podkreślam, stosun­
kowo niedołężnej obrony przeciw 
temu sposobowi ataku, mimo wy. 
raźnych kontyści, jakie z tego ty. 
tulu odnosiły eżęsto słabsze' na po­
zór zespoły, mimo faktu, 11 nisza 
kadra reprezentacyjna ze swymi 
szybkimi kontratakami została po­
stawiona przez zagranicznych fa­
chowców mlędz’y Węgrami I ZSRRf

Jeżeli potraktowałem niniejszą 
skróconą analizę rozgrywek I ligi 
z punktu widzenia zestawienia po­
stępu w taktyce obrony 1 ataku, 
to na tle wywodów, dotyczących 
minionego sezonu wypadłoby, iż 
defensywa poszła naprzód w dwóch 
wypadkach, atak w jednym. W 
dwóch wypadkach obrona znalazła 
skuteczny oręż przeciwko osiągnię­
ciom ataku 1 tu oczekiwać teraz 
trzeba z kolei* szybkiego po.tępn, 
w Jednym wypadku definsywl 
musi podnieść swój poziom, aby 
zniwelować zbyt wyraźną przcWagę 
szybkiego kontrataku.

Tych osiągnięć będziemy wypa­
trywać od trenerów t ich drużyn 
w najbliższym, bogdtym w turnie, 
j. krajowe 1 międzynarodowe, Wlo-j 
sennym^ okresie.

Władysław Małeszewskł 
trener reprezentacyjnej kadry 

koszykarzy

Dziwne.
I ludzie sie temu bardzo 

dzurią. Na dowód przytoczę 
słowa jednego z czytelników 
Przeglądu Sportowego — ob. 
Demeniuka z Siedlec: „Polska 
Kronika Filmowa bardzo ską­
pi miejsca tematyce sportowej. 
Jeśli jednak daje coś o spor­
cie, to chyba po to, żeby wy-
stawiać na męki kibiców i mi-

nic rozmijać się z zaintereso­
waniami ludzi. A jeśli tak, to 
się nie rozmijajmy. Widzowie 
chcą przeżywać emocje spor­
towe, chcą więcej sportu na 
ekranie, to nie dajcie się pro­
sić. Dobrze?

Na zakończenie, nadużywa­
jąc gościności Polskiego Ra­
dia, chcę mu wyrazić trady-
cyjne już ubolewanie

leśników sportu. Wygląda to du braku transmisji z 
tak, Jak drażnienie głodnego Związek Radziecki

.................... Tym razem w boksie.tak, jak drażnienie

powo- 
mtczu 

NRF.
chlebem. Kopnięcie pitki... pa­
rę dowcipnych słów Łapic- Ha, do trzech razy sztuka...

«1. litltuilttt-
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Uwaga, uczestnicy Balu Mistrzów Sportu. Oto schemat naj- 
krótazej drogi dla pieszych 1 dla pojazdów do pawilonu aporto­

wego, znajdującego się w obrębie Stadionu Dziesięciolecia

harce, jakich dokonywali specja­
liści od tzw. „wejść dwutaktem” 
czy „przeskokiem". Tegoroczna de­
fensywa u większości drużyn od­
powiedziała na te Indywidualne 
manewry zespołowym kryciem w 
postaci popularnej „ściany”, 
„schodków" czy przekazywania, 
przeważnie również z udziałem 
graczy obrotowych.

Niestety, atak w ciągu jednego 
sezonu, w zbyt małym stopniu po­
trafił się przestawić na forsowa­
nie nowych zdobyczy obronnych. 
Poza bowiem wybitnym polepsze­
niem się rzutu z miejsca «..więk­
szej odległości (Olszewską Bedna- 
rowicz, Jabłoński 1 Inni) 1 to z 
bardzo rzadkim stosowaniem za­
słony, tylko nieliczne jednostki u- 
mlały zastosować niezbędne, w wy­
padkach elastycznej obrony, ma­
newry.

Tak • więc przeskok, ze zmianą 
kierunku w poszczególnych skokach 
(Fęglerski, Nlcińskl, Świerczewski), 
rzut z półdystansu z biegu (Wa­
wro, Przywarski) czy z wyskokiem 
z miejsca (Olszewski, Pacuła, Kar- 
bownlckl) — były bardzo rzadko 
używane, raczej widziało się „wejr 
ścla" par force, nie zawsze zresz­
tą zgodne z przepisami.

Podobnie, a może 1 Jeszcze go­
rzej przedstawiała się sprawa z ze- 
społowością -w akcjach przeciw 
luźnej obronie. Chyba tylko war­
szawski AZS i częściowo krakow­
ska Wisła umiały operować poda-

agresywnej obrony. Zeszłoroczne 
apele, relacje z mistrzostw Euro­
py w Budapeszcie 1 turniej II MISM 
zrobiły swoje. Widzieliśmy w te­
gorocznych rozgrywkach stosowa­
nie agresywnego ktycla nie tylko 
w chwilach, kiedy domagał się go 
wynik. W kilku spotkaniach, prze­
ciwko. CWKS, drużyny rozpoczy­
nały grę właśnie od tego «po«o- 
bu obrony.

Znamionuje to nie tylko postęp 
u zawodników, ale 1 pewną rewo­
lucję w pojęciach dotychczas u 
nas przyjętych. Nareszcie poznaliś­
my się na tym, że wobec wybit­
nie niebezpiecznych środkowych, 
dobre rezultaty daje gra oparta 
na tłumieniu w zarodku możliwoś­
ci podania do nich, a nla tylko 
passy wna ochrona strefy podko- 
szowej.

Agresywnego krycia na całym 
boisku od pierwszych chwil gry nie 
obserwowało się. Nie żądajmy led- 
nak od razu za wiele — wystar­
czy, że drużyny odważnie je sto­
sowały w chwilach krytycznych.

Najbliższy sezon skłoni prawdo­
podobnie nie Jednego z trenerów, 
zasobnego w wartościowa rezerwy, 
do stosowania tego sposobu obro-

Naj... naj 
rozgrywek
I ligi kosza

Tytuł „króla atrzelców" przy- 
padł najbardziej strzelnemu Wl- 
chowsklemu z polonii warszawskiej, 
który zdobył 417 pkt., co daje 23,2 
pkt. na jeden mecz, wlchowski za­
garnął po drodze jeszcze jeden re­
kord, a mianowicie w spotkaniu z 
CWKS W-wa zdobył « pkt., co 
jest najwyższą ilością strzelonych 
punktów na jednym meczu.

1 A óto najbardziej „strzelni", ko-
szykarze:

1. Wlchowski,. Pol.
2. Pawlak, CWKS
1. Olszewski, AZS T..
4. Karłowski, AZS PW.
i. Sarbinowskl, AZS T.

piet. 
417 
3^6 
.364.
341 
331

ny szczególnie przeciwko ry-

nlem z wyskoku do 
partnera.

Powyższe obserwacje

aktywnego

wskazują,
że metodyka szkolenia, stosowana 
przez niektórych naszych trenerów, 
posiada poważną lukę w postaci 
niedostatecznej umiejętności rów­
noległego nauczania ataku 1 obro­
ny. Ruszyliśmy bowiem naprzód z 
obroną, a pozostaliśmy wyraźnie 
w tyle z atakiem.

Podobne zjawisko zaobserwować 
można było i na odcinku tzw.

walom, opierającym swoją grę na 
szybkim kontrataku. Zachodzi tu 
bowiem jakże korzystny moment 
zapobiegania rozwinięciu się akcji 
przeciwnika już na samym jej po­
czątku. Tymczasem trzeba stwier­
dzić, że bezradność ataku przeciw­
ko agresywnej obronie była nie­
raz wprost żenująca. I tu więc 
poważna zaległość ataku w sto­
sunku do obrony 1 tu w pewnej 
mierze stracony sezon.

Zahaczyłem już o szybki kontr* 
atak. Trzeba powiedzieć, że obro­
na przeciwko niemu - właściwie nie 
zrobiła większych postępów. Na­
dal nie zapobiega Mę u nas pierw­
szemu podaniu, nadal defensywę

W poszukiwaniu nowych dróg 
rozwojowych sportu

6. Kamiński, CWKS 295
7. Czarnocki, Gwardia Gd. 260
S. Pacuła, Wisła 235
9 Przywarski, AZS PW 243

10. * Złotkiewicz, Polonia 240

Najlepszymi wykonawcami rzu­
tów wolnych byli:

1. Złotkiewiez (Polonia) — 115 rzu­
tów — 92 pkt. — 10 proc., 2. Olszew­
ski (AŻS Toruń) — 139 rzutów — 
108 pkt. — 78 proc., 3. Bednarowićz 
(CWKS) — 51 rzutów — 39 pkt. — 
77 proc., 4. Pacuła (Wisła) — 108 rzu­
tów — 83 pkt. — 76 proc., 5. Niciń- 
Bkl (AZS PW) — 53 rzutów — 73 
pkt. — 76 proć.

A oto lista najbardziej „brutal­
nych'1 koszykarzy: 1. Wichowski 
(Polonia) — 72 osobiste — 8 razy 
„spadł" z boiska, 2. Dąbrowski (Wi­
sła) — 70 — 9, 3. Złotkiewicz (Po 
lonia) — 69 — 5, 4. Sa*-binówski (AZS 
Toruń) — 65 — 4, 5. Kamiński 
(CWKS) — 61 — 6.

Najbardziej fair grającym za­
wodnikiem okazał alę Olszewski 
(AZS Toruń), który „zarobił" 47 
przewinień osobistych, co daje 
przeciętną 3,6 na mecz, a poza tym 
nie „spadł" z boiska ani razu, a 
na dwóch spotkaniach nie miał 
osobistego (mimo, iż grał cały czas).

„Najbiedniejszym" zawodnikiem 
okazał się Wichowski (Polonia), 
który był 194 razy faulowany, za- 
mientając z tego 141 rzutów na 
punkty.

Najbardziej „arogancką" drużyną 
okazał się Kolejarz Poznań, mają­
cy na swym koncie 7 przewinień 
technicznych. W przeciwieństwie 
do Kolejarza, drużyna AZS Pol. 
W-wa posiada jedno przewinie­
nie techniczne, a CWKS W-wa dwa.

Najkorzystniejszy stosunek punk­
tów (koszy) 1332:1071 uzyskał zdo­
bywca tytułu mistrza Polski CWKS 
W-wa — co daje przeciętny wynik 
meczu 73:56.

PO raz pierwszy na szeroką sika- 
!ę władze centralne sportu 

związkowego zasięgają opinii dz,ta- 
taczy i sportowców przed decydu­
jącymi krokami, mającymi wydo­
być sport związkowy, a tym sa­
mym i sport w ogóle, z impasu 
organizacyjnego, gospodarczego l 
powiedzmy sobie szczerze ideowo- 
wychowawczego.

Decydujące krok! mają zawrócić 
nasz sport z błędnej drogi jedno­
stronności 1 opacznego patriotyz­
mu: zieleniowego i wewnątrz- 
zrzeszeniowego — czyli lokalnego. 
Nie są to oczywiście ani główne 
ani wszystkie ujemne cechy nasze­
go sportu, niemniej najostrzej za­
rysowały się one w licznych arty­
kułach pism sportowych i związ­
kowych. oraz w wypowiedziach 
aktywu w związku z rozpoczętą 
dyskusją nad aktualnymi proble­
mami sportu związkowego.

Różne są glosy i różne wnioski 
tej dyskusji ale kierunek jeden. 
Mianowicie: zmniejszenie do mini­
mum dystansu między sportem wy. 
czynow>*m a sportem masowym — 
celem zabezpieczenia wzajemnego 
oddziaływania — czyli podciągnię­
cie zaplecza najbliżej pierwszej
czołowej Unii sportu.

Oczywiście dla wyjaśnienia trze­
ba dodać: podciągnąć zaplecze nie 
tylko poziomem' sportowym, ale 
przede wszystkim zasięgiem dyscy­
plin. zasięgiem uczestników upra­
wiania retort u. Szczególnie dwie 
wypowiedzi na lamach prasy, a to 
kierownika Wydziału K.F. CRZZ — 
tow. Rutkowskiego 1 tow. red. Ed­
warda Strzeleckiego są pod tym
względem zgodne.

NIE SZUKAJMY 
ZŁYCH SRODKOW

tym

doPoŁostoje tylko pytanie jak 
tego dojść, jakie rozporządzalne 
środki ttoją do dyspozycji kierbw- 
nlctwa sportu związkowego 1 jakie 
dodatkowe środki należy urucho-

gadnienla. Wydaje się rzeczą słu­
szną, że trzeba odrzucić metodę 
szukania t.zw. złych środków.

Najczęściej słyszy się wśród ak­
tywu mniemanie, że powodem o- 
becnego stanu w naszym sporcie 
jest zła struktura organizacyjna, 
inni mówią, że władze poszczegól­
nych pionów sportu za mało łożą 
środków finansowych, że jest złe 
planowanie inwestycji, że w ogóle 
nie wykorzystujemy szeregu mo­
żliwości i rezerw w tej dziedzinie, 
jest w każdym tym twierdzeniu 
sporo prawdy.

Prawdą jest, że sport związkowy 
w okresie 10-lecia władzy ludowej, 
a głównie w okresie sześciolatki 
położył niemały wysiłek, uwieńczo­
ny zdobyciem wielu czołowych po­
zycji europejskich 1 światowych. 
Prawdą jest, że związki zawodowe 
pokonywały szereg trudności w 
tym okresie, i że doprowadziły do 
okrzepnięcia najniższych komórek 
sportu związkowego zakładowych 
kól sportowych.

Ale prawdą również Jest, że za­
równo metody i formy kierowania 
Jak 1 zadania związków zawodo- 
wych na odcinku kultury fizycznej 
1 sportu muszą być na nowo spre­
cyzowane w dostosowaniu do no­
wej sytuacji w naszym kraju, w 
dostosowaniu w ogóle do zadań i 
roli związków zawodowych.

TYLKO 15 PROC....
Uchwała Sekretariatu CRZZ z 

września 1953 r. stwierdza m. in.: 
„w pracy nad umasowlenlem spor­
tu 1 wychowani-* fizycznego po­
ważną rolę odgrywają związki za­
wodowe".

A dlaczego wobec tego, umaso- 
Wlenia w sporcie związkowym cią­
gle nie ma? A że nie ma, mówi 
o tym chociażby znikoma Ilość 
członków kół sportowych, sięga­
jąca średnio 15 proc, zatrudnio­
nych w zakładach pracy, z czego 
połowa jest czynnych a poło­
wa wspierających. Sytuacji nie

zakładów pracy w organizowaniu 
spartakiad zakładowych, w których 
biorą udział nie tyiko członkowie 

Jcch sportowych ale i „mezrzesze- 
ni". . .Trzeba wziąć pod uwagą dwie 
główne przyczyny alabego wzro­
stu «portu „wszerz", jak to określa 
red. E. Strzelecki w Przeglądzie 
Sportowym. . .

po pierwsze — faworyzowanie 1 
rażące uprzywilejowanie sportu 
wyczynowego, pogoń za rozgłosem 
czołówki, pogoń za popularyzacją 
sportu nie wśród załóg a wśród 
„żelaznych" kibiców. 1 to jest 
choroba trawiąca aktyw sportowy 
od szczebla centralnego do najniż­
szego ogniwa organizacyjnego włą­
cznie.

Po drugie — przeszkodą w ua­
trakcyjnieniu wielu zaniedbanych, 
a nawet popularnych dyicyplin, 
Jest tzw. uraz nitszofel, rodzący 
się u tej częiel załogi, która wi­
dząc przesadną opiekę władz lokal­
nych nad czołówką uważa, że sport 
Jest dla wybranych, dla tych, któ­
rzy zaspokoją głód Imprez sporto­
wych, dla stałych bywalców try­
bun.

CZY

założeń 
ogniw

MUSZĄ BYC ZMIANY 
ORGANIZACYJNE 

zarysowuje się sprzeczność 
działalności zrzeszeniowych

. sportowych i organizacji 
związkowych. Taką sprzeczność 
można 1 trzeba zlikwidować przez

polepsza fakt poważnego dorobkumlć. by spełnić to zasadnicze za- polepsza fakt poważnego dorobku 
dania. I tu właśnie leży ciężar za- wielu kół sportowych większych

wytłumaczenie azerofcim rzeszom 
związkowców 1 działaczy, że związ­
kom zawodowym chodzi głównie 
o to, by ZŁrówno miody I*k 1 atar- 
szy. blorąc czynny udział w apor­
towej działalności, jak najbardziej 
odpowiedniej do Jego wieku 1 za­
miłowań. znalazł w tej działalno­
ści kulturalną rozrywkę, dającą 
nowe siły do wypełniania zadań 
produkcyjnych, do wnosenla po­
godnej 1 żywej atmosfery współży­
cia wewnątrz zakładu.
I do tych opuszczanych a Chęt­

nych, do ty eh, którzy uważaja się 
z* nieprzydatny materist w dzle-

dżinie kultury fizycznej 1 sportu 
musimy wyciągnąć rękę. Musimy 
tym stojącym na uboczu udowod­
nić, że są cennym i nieodzownym 
materiałem w podnoszeniu spraw­
ności fizycznej załóg.

Stawiając wniosek o uwolnienie 
sportowych organizacji związko­
wych od kierowania wyczynem nie 
jeden z działaczy zapyta: kto więc 
powinien kierować kadrą wyczy­
nową, dbać o Jej szkolenie, zaopa­
trzenie w sprzęt, o jej wychowa­
nie. Jasne staje sfę, że komitety 
kultury fizycznej, które do tej 
chwili właściwie nią kierują, z tym 
że organizacje związkowe, koła 
sportowa w zasadzie finansują rea­
lizację planów imprez 1 szkolenia, 
zapewniają kadrze wyczynowej 
warunki bytowe, socjalne i kultu­
ralne.

Czy takie ujęcie sprawy wymaga 
zmian organizacyjnych? Niewątpli­
wie tak. Należałoby rolę zakłado­
wych kół sportowych w ramach 
zrzeszeń sprowadzać do upo­
wszechnienia sportu w ogóle, a 
organizować międzyzakładowe lub 
terenowe kluby aportowe, działają­
ce pod kierownictwem komitetów 
kultury fizycznej 1 sprowadzać ich 
rolę do działalności wyczynowej. 
Przy tym, konieczne wydaje się 
zmniejszenie w skali krajowej ilo­
ści zrzeszeń sportowych do czte­
rech, opierając sport związkowy 
na takleh zrzeszeniach jak Górnik, 
Stal, Kolejarz 1 Sparta, przy czym 
ZS Sparta powinno kierować dzia­
łalnością kól sportowych tych 
wszystkich zakładów, któro nie 
wchodzą w pion Górnika* Stall 1 
Kolejarza.

PRZEGRUPOWANIE ŚRODKÓW 
FINANSOWYCH

Jest Jeszcze jeden poważny pro­
blem, który zasługuje na uwagę 
w tych nlewyczerpujących rozwa­
żaniach. Jest to problem finanso­
wy sportu związkowego.

Rzadko można spotkać się a 
.twierdzeniem wiciu dzlctaezy w

kolach sportowych I radach okręgo­
wych, że środki finansowe są do­
stateczne. 2e kola sportowe bory­
kają się z trudnościami gospodar­
czymi to fakt, ale musimy mleć na 
uwadze, że związki zawodowe 
świadczą na cel* kultury fizycz­
nej 1 sportu znaczni* ponad 120 
milionów zł. roczni* w formie do­
tacji. Oczywiście wydatki ogólne 
są niepomiernie wyższe, biorąe pod 
uwagę poważne dochody kół «por­
towych z Imprez oraz pomoc P«ń- 
•twa.

Powodem często nieuzasadnionych 
narzekań na brak środków finan­
sowych jest rozrzutność 1 szeroki 
fest, szczególnie dołowych organi­
zacji sportowych, lekceważeni* 
przepisów finansowych 1 gospodar­
czych, brak kontroli za strony 
czynników rewizyjnych, słowem 
zbyt wielka swoboda w dyspono­
waniu funduszami.

Statystyczne porównanie wydat-
ków budżetowych utrzymanie
sekcji wyczynowych * c drugiej 
strony na działalność upowszech­
niania 1 umasowienla «portu, na 
turystykę, wykaże nam jaskrawo 
kierunek wydatków 1 obnaży za­
niedbane pozycje. Związki zawodo­
we są w «tanie zabezpieczyć wy­
starczające środki finansowe na 
rozbudowę sportu związkowego 
„wszerz", pod warunkiem przegru­
powania tych środków 1 troskliwe­
go a gospodarnego Ich wydatkowa­
nia.

Nie spoaób Jest omówić, w Jed­
nym artykule watysticleh alabyeh 
punktów naetteco rportu. tym bar- 
delej, te jest ich wlHe a SSctóre 
Już obecnie poruszane w formie 
wnlaików, wymacają szerszego ! 
jaśniejszego naśwletłenla HU wv- 

. «wiązkom zawodowym 
właściwej diogl w kierowaniu «prawami kultury fizycznej letSr 
tu w zakładach pracy ’ *por-

Najwyższym wynikiem w rozgryw­
kach zakończyło się spotkanie po­
między Wisłą Kraków 1 spartą 
Łódź — 106:67 (Jedyny zresztą 
trzycyfrowy wynik). Najniższy re­
zultat osiągnęły drużyny Gwardii 
Gdańsk 1 Polonii w-wa — 49:43.

Najwięcej przerw minutowych — 
61 wykorzystał trener Sparty 
Gdańsk Lelonklewlcz, co daje 3,1 
przerwy na mecz. Najmniej — tre­
ner Kolejarza Poznań Patrzykont — 
bo tylko 37 przerw, co daje prze­
ciętnie 3,1 na mecz.

Najwięcej zawodników do gry 
wprowadzał trener CWKS Ula- 
towakl, bo przeciętnie aż £ na każ­
dym meczu.

„Najspokojniejsi" trenerzy — to 
Watowakt CĆWKS W-wa) i Rudelski 
(Gwardia Gdańsk), jak twierdzą 
złolliwl „spokój" ich wypływał 

pierwszy założył z góry 
zdobycie tytułu mistrza Polski, a 
drugi spadek z ligi swojej drużyny.

Temperament „południowców** 
wykazali trenerzy Oleslewlcz (AZS 
Pol. W-wa) i Groyecki (Wisła Kra­
ków). Groyeckicgo można trcchę 
usprawiedliwiać, ponieważ Kraków 
“S?3! nM południu, ale Olesiewi-.- cza?...

Do obecnej kadry narodowej na 
I kwartał najwięcej zawodników

* — Kolejarz Poznań, po 4 — 
CWKS W-Wa, AZS PW, Polonia, po 

Wisła, AZS Toruń, po 2 — ŁKS 
włókniarz, 1 _  Sparta Łódź, 

Najwięcej spotkań ligowych prze­
prowadzili sędziowie: 1. Szmelter; 
(Gdańsk) — is, 2. Gotartowskl 
(Gdańsk) — 14, 2. Elbanowskl 
(W-wa) — 11, 4. Łysy (Poznań)—ł.

Najgłośniej F najdłużej gwlżdżę 
sędzia Czmoch z w-wy, oraz... pu­
bliczność Poznania.

Największą frekwencją cieszyłyDyskuMa Największą frekwencję cieszyłyowejfazie/^ dopiero w poeząt- »Ię mecze w Poznaniu 1 Krakowie.kowej fazie.
Zebranie powyższych danych z*", Sffi mi M



Nr 18 SPnpmWY Str. 3

Narciarze Zakopanego
friMinfaja w inistostwacli AZS

I. wl.). Fala । — 
i do Żako- 4.zakopane, >2- U'" 

„razu dotarła równieżn W ś.odę na --------- -------
temperatura wynosiła mi- 

*‘.“5’ 5l mzy a.lnym w.etrze, .

2 39.8: 3. Rusin, CWKS — 2.42.9: 
. Banaś, AZS Zak. — 2 43 n• s 

Kunczynskl, AZS Kr. — 2 43.9;

Pływanie 1955 r. w liczbach. (5)
Czy Petrusewicz i Raczyński

Polonia

nus. ziaŁdo^e o tytuły akade- 
B c.?h mistrzów Polski prowadziłymlcKIr" m Kobiet imała 2700 m. | 

trasą r przykryta gru- i
» n\ęz.c,^v-n śnle.iU byta w tym

30 km;

km: 1, AZs Zakopane I —
2. AZS Zakopane Ii _  

Gwardia i — 2.26 30;
1. Wójcik, AZS Kr. —

zostaną olimpijczykami?
proponuje Łodzi
wypalenie

d^“konkiirenó1,’^"1’101 Kubiców- ( 
m?awda psikusa swym kole- l

MD; 2. Grandvs, AZS Zak* — 
ą JVn-ida- AZS Zaic* —

i>.u. 4. Kubiniec, Gw. — 1.4G.23; 
.lózef Stopka, Gw. — 1.46,47.

fh STATNI .odcinek
” obrachunków obejmuje

p’ywacklch

W chodzi o to, żo wy. 
ona bieg zjazdowy przeko- | 

gl’^iaco lecz 0 to' że uzyskała I 
n>" tak‘ czas' lż żadn'J zc 
P^ioiacrch n.e udało się zoobyć 

wnku.-c.trJI I klasy.
WJ .leżdzle mą czyzn zapowled 
.„.„ zasłużonego mistrza sportu 

•”3,» mocno podniosła atrak- 
tej konkurencji. Ale Dz.e- 

Wn”., n e udało się obronić ty- 
dZi„ akademickiego mistrza pol- 

u Tmspoozewanle wyprzedzi!
Obrochta n 2.7 sek.

gn(iwnl« w sro ię rozegrano ble- 
i szaletowe kobiet I męzczyz.i 

B «tśrtcm 1 melą u stóp Nosala «taki? ^’ km k°biet wy8<«»a 
I pi’rt'd AZS Zakopane.

wttSafecie 4 x 10 km zwy-
'.w Ai!S Zakopane.
ąj ezwartek. w ostatnim dniu

ZAKOPANE, 9.2 (tel. 
ę Uioezysiym o-wan

mprer-ę n-rnt>«»fc3 — 
W zawodach tych, 
startują' n Jr-MnleJsze

vł.). W śro- 
em rozpo- 
t..adye. '

rokrocznie 
•zy ośr^* ć

:,3j Z? kopane — dwukrotny zwy- 
"• ęzea). Stall-nogu ód i W. ocłnw

w czwartek rnze".rrino penvrze 
konkurencje — 15 km mężrzyzn ■. 
10 km kobiet, które pizyniosły po-
wnogó rodzaju !-en < o|ę: 
młoda zawodniczka ’L.ZS Poronin
— B-iegun, której n’c powie zono 
obrony barw Krakowa, nadto nie 
bardzo chętnie choi no dopuść ć do
zwodów 
nxd milczą

sprawiła
Przebyta

>iyle, w krorych no»uaemy 
że największe zmiany na 
dużą poprawę przeciętnej 1 
ręko; c.y życiowe.

W siylu klasycznym do 
powrotu Ma.ka Petrusowie

bodaj -
nowe

ezynnego życia spoi owego, dwa 
pierwsze miejsca w tabeli zajmo­
wali Boczkaja i Kłopotowski. Jcd- 

jUł pju-.wazy aiari Maika na 
pływalni w Pałacu Kyltuiy i Nau- 

cdmen.ł tę kolejność i Petru- 
.cwfcz wyszedt znów na pierwsze

3. Kłopotowski, Sp. W-wa
4. Steciuk. Gw. Szcz.
5. Nlkodemski, CWKS Łódź
6. Połomski. Stal. Wr.
7. Kuklok. Bud. St.gród
8. Derentowlcz. CWKS
9. Mach. Flota Gdynia

10. Dobiowolski, Pol. W-wa
Przeciętna w bież sezonie —
Najlepsza przeciętna w 1954 —

MaieK Peirurewicz 
Edward Boczkaja 
Andrzej Kłopotowski

2:43,1

2:48,0 
2:49,9

2:45,5
2:37,4

Przeciętna w bież sezonie
Najlepsza przeciętna w 

Marian Raczyński 
Antoni Totkaczewski 
Marek Petrusewicz 
Leon Kraska 
Stefan Kossowski

1954
1:07.3
1:08.8

1:10.4

1955
1954
1953
1955
1955

»fajki pokojuc

200 M MOT.

zagrozić?
ire jest
Czy nie

stanie mu
Czy nie ma pływaka, 

który by był zdolny walczyć z nim
nie iyiKo w
zawodach, 
rekordu
w ekipie na 
aa uynuu »

Polski
. ..^zc 
tak a

Lech

19o4 
1J55 
1956 
1955

Rek, Europy — G. Tumpek (Wę-
Rek. Polski — Marian Raczyński

Rada Kola Polonii Bytom 
przysłała do nas list (w od­
pisie do kilku Instytucji 1 
innych gazet), w którym Rada 
tego kola proponuje rozegra­
nie towarzyskiego spotkania 
piłkarskiego między pierwszą
drużyną Polonii drużyną

Ktozkimikiedy 
gra w I i II lidze

pisy o przynależność! zawodników do kót, o trybie postępowania pray 
zmianie barw klubowych, regulaminy rozgrywek na szczeblu «"‘”1 
nym III ligi 1 w klasach terenowych oraz terminarz pierwszej 1 dru 
glej rundy rozgrywek I 1 II ligi., . ....„„.„n-h r t nW terminarzu tym. w zsynchronizowanych ze sob^ rosgiywk» eh Ii II 
ligi, ustalone zostały wolne terminy, przewidziane na spotk n!«i między 
państwowe 1 międzynarodowe które mogą i powinny być *1
przez poszczególne kola na spotkania towarzyskie z dlV*! 
wyml izagranlcznyml. Dąteniem władz sportowych 1.
bedzle teraz ścisłe stosowanie się do kalendarza, aby tok mistrzostw 
I zaplanowany w związku z nim cykl szkoleniowy zawodników_mę »o 
stal niczym naruszony. Mecze towarzyskie r. drużsmewrt zagt.nloenyml 
organizowane indywidualnie przez koła (»le z wiedzą i zgodą SPN 
GKKF) powinny być rozgrywane w tygodniu.

Mrtostw. odbył się bieg na 30 
zdecydowanego 

^nrvti uchodził znajdujący się 
1 uiincj formie Wójcik — ttu- 
Y r WSWF Kraków. Na półmet- 
. «nosiło się na sensację. Mł-o- 5? lilodnik AZS Zakopane 
S.tis nu-ziiclt bardzo ostre tem- 

, mlal najlepszy ezas. W dru- 
■ i i części biegu Wójcik bardzo 
Ł przjSplesM I odnosi prze- 

zwycięstwo z 4-mlnu- 
2 przewagą nad następnym na 
Se Grandyscm 1 młodym Waj- 
" który zbytnio szalował sn-yml 
.ilkml na pierwszych 15 km.

punktacji drużynowej AMP 
wwyslkleh okręgów nl- 

Innych najwięcej punktów zdo- 
!,l, i.ódż - 2>L W konkurencji 
niólóej zwyciężyło kclo AZS Za- 

_ i.ois.t przed Krakowem 
_ 533,1, Wrocławiem — i03.
WYNIKI K0BiETy

tirasę w bardzo dobrym stylu 1 w 
naj-krótscym czasie, pozostaw taj n? 
za robą wtale renomowanych prze- 
c.wnlczek.

Podczas gdy na do’c walc-”-’ 
biegacze, na górze w Suchym Żle­
bie na Kalatówkach odbywał nę 
dalom specjalny kob et 1 'mężczyzn. 
Trasa slalomu kobiet miała soi) m 
długości i 42 bramki, slalomu męż­
czyzn — 350 m długość. 1 C^bram- 
kl. I tym razem w konkurenci! 

•kobiet triumfowała niezawodna o- 
statndo Kublcówna, która rózg o- 
mita wszystkie swe przeciwnczkl. 
-mając w obu przejazdach najlepsze 
czasy.

Kobiety
WYNIKI

10 km: i. Be 
Wezdccka. Wr. 43.40.

3. Kawulok. St-gród — 43,54. 4. Ar-
tarnowska, Kr 
St-gród — 50,i

49.59. 5. Walega.
siałam

Boczkaję.
Szkoda.

i Melbourne?
ale 

na Kłopotow-l

gjóuc na 
poprawą 

udział 
Patrząc 
butno

którzy w ubiegłym se- 
:ynili dość duże postępy. 
g nie tDk e, by mogli

tabeli dziesięciu najlepszych pły­
waków w x-.u.op!e. A^y txę tam 
znaleźć, tr^eoa pływać 200 m dużo 
poniżej — 2:40.0.

W dolnej części zestawienia wl- 
dzuny nazwl-ko byłego rekordzisty 
Polski — Dobrowolskiego, który po
mów 
kicm.

ig m oKreś.c lauczen.a aal
□obie znać dobiym wyni-

nie notujemy. Jedynym
na 2U0 m 
debiutan-

Lem w dziesiątce na 1O0 m jest 
młody Kulic!:!.

Duże postępy w motylku zrobił 
Raczyński, w r. 1954 jego reicora 
życiowy wynosił — 2:40,-. W uble-
g!ym sezon.e m’ał on 
2:41.0, 2:33.6, 2:36.0, 2:31.4,

Rek.
Rek.

100 M. MOT 
Europy — G. Tumpek (Wę-
Polski

gry, — — j:U,0
Marian Raczyński 

— 1955 — 1:07,8
1. Raczyński, Sp.

3. Kossowski. Sp.
Stargard
Szcz.

1:07.8 
1:10.0

1. Raczyński, Sp. Stargard
2. Kraska. CWKS
3. Rybacki, IKS Wr.
4. Lewanoowsxl. ciota Gd.
5. Clchoń^ki. Cw. Pozn.
6. Graczyk, AZS Szcz.
7. Steciuk, Gw. Szcz.
8. NikodemŁk!. CWKS Łódź
9. Salamon. Flota Gd.

10. Jan Lutomski, Sp. Pozn.

2:34.4

iit« żjaróowy: >■ Kublcówna. 
AZS Zak. — 2.52-.2: 2. Orkisz, Start 
_ 1.10.7: 3. Stepek, Gw. — 3.12.7, 
( Witkowska, AZS Wr. - n«i- 
1’ Janczy. AZS GDw. —

3x5 km: 1. Gwardia I —

Kr. — 1.42,2, 2. Rzepka, 
1.53,1, 3. WUkowika.
2.04,4, 4. Rochalska, Gw
5. Kaspruś, Kr. — 2.08,0.

Mężczyźni: 15 km: 1

Kubie,

St-gród

3.20.4:
Wr. — 
— 59,46,
— t.00,36,

59.04. 
59.19,

. Karpiel, 
.Pankowski.

Hcnol, Wr.

popi aw.i io.<

koleino: 
a więc

-w Oj c najlep-
iZe osiągnięcie 'o 15 sekund, co jest

sukcesem pływaka.

2. azs I Zak- - 
Kraków — 1.19.09.

1.16.19, . 3. AZS 1.52,9;

MĘ2CZY2NI 
Mee zjazdowy: 1. Obrochta, 

Kr. — 2.371; 2. Dziedzic, AZS
AZS 
Zak.

Popleluch, 
i*zyń«fc:, K:

4. Pawełek, St-gród
5. Kaczmarczyk, St-gród 
slalom: 1. Gogólrki. Kr.

2. Kurkowlak, Kr. — 
Pękala, Kr. — 1.54,5, 4.

Dob-

M. M.

I liga hokeja
STALINOGROD, 9.2. (tel. wł.). 

Gwardia stalinogród — Podhale 
Nowy Targ 2:13 (6:3, 2:4, 0:6).
Bramki dla Podhala: Brynłarskl I 
- 9, Brvnlarski Tl — 3, Lipkow-

Cracovia—CWKS 3:5 
w hokeju na lodzie

KRAKÓW, ł.2. Towarzyski mecz 
hokejowy rozegrany 8 bm. mię- 
dtv Cracnvlq a kombinowanym 
CWKS (Warszawa I Kraków) za­
kończył się zwycięstwem CWKS 5:3. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: 
Więcek 2, Ruszkiewicz, Potkano- 
wlcz I Korzenlak, dla Cracovli: 
Gołąbek, Christ i Kott.

skl — l; dla Gwąrdll — Pawelczyk 
i Kompala. Sędziowali Łysakow­
ski I Wujek.

Mecz był mało Interesujący i stal 
na słabym poziomie. 25-stopnIowy 
mróz po prostu zatykał oddech. 
Gwardia zagrała bez Herdy, który 
nie zdążył wrócić z Warszawy po 
przyj eżdzie z Cortiny, natomiast 
w drużynie Podhala widzieliśmy 
innego olimpijczyka — Bryniar- 
skiego; ten potrafił jednak przy­
jechać na czas na mecz swej dru­
żyny. Brynłarskl. mimo że zdobył 
aż 9 bramek nie zachwycił grą. 
wyraźnie się oszczędzał i tylko od 
czasu do czasu „włączał drugi 
bieg".

4. Petrusewicz CWKS
5. Rybacki. IKS Wr.
6. Połomski. Stal. Wr.
7. Cichońskl, Gw. Pozn.
8. Salamon, Flota Gdynia
9. Krlesc, Kol. Być®.

10. Lewando.vskl, Flota Gd.

1:10.6
Przeclętna w bież sezonie — 2:46.1 —------- ------- ... ^54-2:51,9Najlepsza przeciętna w 

Marten Raczyński 
Marek Petrusewicz 
Leon Kraska 
Kazimietz Rybacki 
Wihold Lewandowski

2:34.4 — 1955 
2:40.8 T-1054 
2:43.0 — 1965 
2:44.6 — 1965 
2:44.7 — 1955 

Wit.

Pierwsi półfinaliści
w toruńskim turnieju tenisowym

TORUŃ, 9. 2 (tel. wl.). W ogó’- 
nopo-lskim turnieju tenisowym w
hal.. wyłoni!. .<ę pierw??: pólfina-
liści. Są to Radz’o, ManiewskI, Li­
cis i Kwiatek

W środę rozpoczęły się pierwsze
Słusznie też dziś mówi się o ewen­
tualnej możliwości startu Raczyń­
skiego na Olimpiadzie. Do te,70 
momentu mu-i on jednr.k, skrom- 
n e licząc, poprawić rekoid Polski 
przynajmniej o 8 rckund, gdyż bez 
tego nie ma co marzyć o olimpij­
skim finale.

Chociaż cala dziewiątka zawodni­
ków poczyniła ror— -• —------

R nrzyń>; 
na luo j;

y^ldać

•n.ez 
! co 

to

postępy, 
poziomu 
zarówno

i na 200 m. Jeśli w bie-
:ąjym jezonta ktoś będzie mógł 
pizeplynąć 200 m w 2:35,0. to bę­
dzie mm jadciś delfinlata. Być mo- 
że Rybacki lub Lewandowski, cho­
ciaż nie wykluczona jest niespo­
dzianka ze strony Kraski.

100 M KLAS.

Rek. Europy — H. Frltsche (NRD) 
— 1955 — 1:09,0 

Rek. Polski — Marek Petrusewicz 
— 1954 — 1:09,8

1. Petrusewicz, CWKS
2. Kłopotowski’, Sp. W-wa
3. Mach, Flota Gdynia
4. be. entowicz. CWKS
5.* Połomski. Stal. Wr.
6. Kuk’ok, Rtidotrl. St.-gród
7. Steciuk. Gw. Szcz.
8. Kraska, CWKS
9. Boczkaja, Gw. Kr.

10. Kulieki, Sp. W-wa
1:15,6

Przeciętna .w bież. sez. —- 1:14,7 
Najlepsza przeciętna 1954 r. — 1:16,0

gry pojedyncze kobiet L podwój -
ne męźcz> zn. Z ciekawszych spot-
kań . czwartego i 
turnieju naJezy wymień ć grę:

dnia

Gra podwójna mężczyzn: Kossln, 
W!»ik — Bojanowski, JaźwlertJci 6:2, 
7:5; Kwiatek, Manlewstó, Kopacz, 
Madontowicz 6:4. 6:4: Kramer, Tło- 
czyński — Bratek, Słomnkri 6:1, 6:3; 
piątek, Radzio — Walczak, Boncol 
6:2, 6:0; Marcin, Gąsiorek — Figę, 
Jamroz 6:4. 6:2; Skonecki, Licie — 
Jarek, Zennegg 6:4, 3:6. 6:2; Se-

c.s — Piotrowski., w której Pio- 
trowski (CWKS) był w pierwszym 
?ecie równorzędnym pizeciwnłk cm 
wicemistrza Polski, ore>z Manew- 
k: — Sebrala. wygranej pnotMa- 

niewskiego dopiero w 3 secie. Nie­
spodzianką czwartkowych spotkań 
było zwycięstwo Kwiatka nad Piąt­
kiem.

Wyniki: Gra pojed. mężczyzn:
Tłoczyńskl — Zennegg 6:3, 6:3; Ll-
cis Piotrowski
Cwierćflnaly: Radzio Kramer
6:3, 6:0; Man.ewskl — Sebrala 7:
4:6, 6:1. LicH — Tłoezyńskt 6: 
6:3; Piątek — Kwiatek 8:10, 2:6.

brała, Piotrowski Kulawik,

maniuk
6:4; Kowalczewskl. Ro- 
Luckiewlcz, Wojtowicz

6:0, 6:4; ćwierćfinały: Piątek. Ra- 
dz.o — Kossln, Wilk 6:0, 6:2; L- 
cis, Skonecki — Jarek, Zennegg 
6:4, 3:6, 6:2: Sebrala,Piotrowski — 
Kulawik. Poloński 6:4. 6:4, Marcin, 
Gąsiorek — Figę, Jamroz 6:4, 6:2.

LKS Włókniarz w dniu 4 lub 
11 marca w Łodzi. Polonia 
pragnie w ten sposób m. In:

—* przekonać opinię publicz­
ną w kraju, że sportowe spo­
łeczeństwo w Łodzi nie mia­
ło nic wspólnego z grupą 
nieodpowiedzialnych szowini­
stów, która spowodowała gor­
szące wypadki w październi­
ku ub. roku,

— zlikwidować niewłaściwą 
atmosferę, która od tego cza­
su zawisła nie tylko nad 
sportowę Łodzią 1 Bytomiem, 
ałe 1 nad całym światem 
sportowym w kraju, oraz

— usunąć niewidoczną a 
Jednak istniejącą przegrodę 
dzielącą te kola.

Polonia proponuje też, aby 
od dnia tego meczu stadion 
LKS Włókniarz byl Już ot­
warty.

Chctałoby się powiedzieć 
głośno brawo i jeszcze raz 
brawo! Tale powinien postą­
pić każdy sportowiec wobec 
przeciwnika, mimo że kiedyś 
tam spotkała go z Jego stro­
ny jakakolwiek krzywda.

Pochwalilibyśmy bez zas­
trzeżeń propozycję Polonii, 
gdyby nie fakt, że termin te­
go „meczu pojednania” jest 
— naszym zdaniem — nieco 
za wczesny. Zgodnie z decy­
zją kierownictwa GKKF — 
stadion Włókniarza jest do 
dnia 9 kwietnia włącznie za­
mknięty I do tej pory żaden 
mecz nie może być na nim 
rozegrany.

Jesteśmy zdania, że mecz

Oto terminarz pierwszej rundy mistrzostw:
I LIGA

11 MARCA
1/8 finału Pucharu Polaki 1955/56

13
Budowlani Op. — Stal Sósn 
Górnik Zabrze — Ruch Ch.
Lechla Gd. 
Wisła Kr. - 
Kolejarz P.
Gwardia W-wa

- CWKS W-wa 
Gwardia Bdg 

— Garbarnia
LKS Wiókn?

LKS — Kolejarz 
CWKS W-wa — Górn. Z. 
Stal Sofn. — GwAidla W. 
Garbarnia — Lechla 
Ruch — Wlała 
Gwardia Bdg — Budowlani

Budowlani — Ruch 
Górnik Z. — Garbarnia 
Lechia — LKS 
Wisła — CWKS W-wa 
Kolejarz — Stel Sosn. 
Gwardia W. — Gwardia

LKS

II MGA

MARCA •
CWKS Bgd — Marymont 
Cracovia — AKS Chorzów 
Górnik Radl. — Stal GdańJt 
Górnik Szomb. — Naprzód Lip. 
Górnik Walbrz. — Połonla Byt. 
Sparta Lubań — Warta 
Stal Mielec — CWKS Kraków

25 MARCA 
Marymont — CWKS Kr. 
Warta — Stal Mielec 
Polonia B. — Sparta LtlbaA 
Naprzód L. — Górnik Włb. 
Stal Gd. — Górnik Szamb. 
Górnik Radlin — AKS 
Cracovia — CWKS Be.3.

1—2 KWIETNIA 
międzynarodowe

KWIETNIA
Marymont — Cracovia
CWKS Bdg — Górnik Radl. 
AKS — Górnik Szomb.
Górnik Włb. Stal - Gd.

Bdg.

Górnik Zabrze
CWKS W-wa — Budowlani 
Stal Sosn. — Lechla 
Garbarnia — Wisła

Sparte Lubań — Naprzód L. 
Polonia B. — Stal Mielec 
CWKS Kr. — Warta

KWIETNIA
W.rta — Marymont 
CWKS Kr. — Polonia B. 
Stal Mielec — Naprzód L.

Ruch
Gwardia Bdg.

Gwardia W-wa
Kolejarz

Górnik Włb. AKS

między 
Bytom 
skutku,

LKS-em i Polonią 
dojść dopowinlen —„—

w miarę możliwości

Gra pojedyncza kobiet: 
— HaJoikówna 3:6, 7:5, 6:0; 
ka — Moraczewska 1:6,
Ryczkówna Sk. blank a

Dańda, 
SkibLan-

Jędrzejowska — Dańda 7:5, 6:2.

B. J.

jak najwcześniej, 1 nie wąt­
pimy że spełni on rolę ,,faj­
ki pokoju” między zwaśnio­
nymi kolami, ale nie podziela­
my sugestii Polonii, aby dla 
tego spotkania trzeba było 
zmieniać decyzję władz spor­
towych 1 zwalniać od kary 
tych, którzy za niepoczytal­
ne zajścia zostali ukarani.

Budowlani Garbarnia
Górnik Zabrze — Stal Sosn.
Lechia — Gwardia Bdg.
Wista — LKS 
Kolejarz — Ruch 
Gwardia W-wa — CWKS W-t

Stal Gd. — Sparta Lubań 
Górnik Szomb. — CWKS Bdg. 
Górnik Radl. — Cracovia

KWIETNIA
Marymont — Polonia 
Naprzód L. — Warta 
Stal Gd. — CWKS Kr. 
AKS — Stal Mielec 
CWKS Bdg — Sparta Lubań 

wa Cracovia — Górnik Włb.
Górnik Szomb. Górrdk Radl.

LKS Budowlani
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Z obu stron siatki
Kandydaci do tytułów mistrzowskich 
Sytuacja w środku tabeli ♦ Trudna

CWKS W-wa — Kolejarz 
Stal Sosn. — Wisła 
Garbarnia — Gwardia W. 
Lechia — Ruch 
Gwardia Bdg. — Górnik Z.

KWIETNIA
Marymont — Górnik Szomb. 
Górnik Radl. — Górnik Włb. 
Sparta Lubań — Cracovia 
Stal Mielec — CWKS Bdg. 
CWKS Kr. — AKS 
Warta — Stal Gd.
Polonia — Naprzód L.

1 — 4 MAJA 
Zawody międzynarodowe z okazji Wyścigu Pókoju

Budowłani — Gwardia W-wa 
CWKS W-wa — Garbarnia 
Stal Sosn. — LKS 
Wisła — Górnik Z.
Kolejaiz — Lechla 
Ruch — Gwardia Bdg.

Mistrzostwa Polski 
w jeździe szybkiejńa lodzie

Tegoroczne Inrtyv* IdfiłrlKe^/fril* 
RtrzORbffl, PoH’-l w leźdzlć szyb­
kie! na jodzie odbędą się, podob* 
nie jak w lalach poprzednich. 11 
I 12 bm. w Zakopanem, a nie w 
Nowym Targu. Okazało się, że stan 
lodu na nowowybndowanym torze 
w Nowym Tnrgu |cst dużo gorszy 
niż w Zakopanem.

W misirrostwach ^'c^mle u- 
dział ok. 50 zawodniczek I zawod­
ników. Po zawodach zostanie u- 
sta Inny skład na czwńrmecz CSR 
- Węgry - NRD — Polska, któ­
ry odbędzie się 18 — 19 bm. w 
Zakopanem.

STALINOGR0D, 9.2. (teł. wl.). 
Start Stalinogród — Pomorzanin 
Toruń 4:3 (1:1, 1:0, 2:2). Bramki dla 
Startu: Wycisk, Poćwa II. Pru- 
tek i Wróbel, dla Pomorzanina

Polak, Kukawka, Zebrowski. 
Sędziowali Kochański 1 Przywlę- 
da. ’ ■
• ’ Gra - była- Najzupełniej wyrówna­
na, .ja^Q ; zwyęięatwle Startu *zade- 
cydoyvala doskonała postawa bram­
karza Hampla, który w I I JI ter­
cji wyjaśnił wiele niebezpiecznych 
sytuacji. (J. B.)

Marek petrusewicz 1:09,8
Andrzej Kłopotowski 1:12,9 
Kazimierz Mach 1:13,7
Adam Derentowlcz 1:14,5
Ryszard Połomski 1:14,6

200 M KLAS.

1954
1955
1955
1955
1935

Rek. Europy — H. Frltsche (NRD) 
— 1955 — 2:35,9 

Rek. rolsłci — Marek Petrusewicz 
— 1951 — 2:37,4

1. Petrusewicz. CWKS*
2. Boczkaja. Gw. Kr. 2:42,0

CWKS—UDA w gimnastyce Piłka koszykowa kobiet Stal WSK Wteocław — Stal Łagie­
wniki.

rola debiutantów ♦ Czwarta
seria rozgrywek ♦

LKS CWKS W-wa
Garbarnia — Ruch 
Budowlani Op. — Wls.a 
Górnik Zabrze-— Kolejarz 
Gwardia Bdg. — Stal Sosn. 
Gwardia W-wa — Lechia

MAJA
Najreód L. — MŁrymont 
Stal Gd. — Polonia 
AKS — Warta 
CWKS Bdg. — CWKS Kr. 
Cracovia — Stal Mielec 
Sparta Lubań — Górnik Radl. 
Górnik WŁb. — Górnik Szomb.

MAJ/1
Marymont — Górnik Włb. 
Górnik Szomb. — Sparta L. 
Stal Mielec — Górnik Radl. 
CWKS Kr. — Cracovia 
Warta — CWKS Bdg.
AKS — Polonia

Gimnastyków CWKS czeka w lu­
tym trudny egzamin. Dnia 19 bm. 
w Krakowie rozegrane zostanie 
między narodowe spotkanie w gim­
nastyce mężczyzn między repre- 
tcntąejami CWKS i UDA. Gimna- 
«ycy czechosłowaccy reprezentuj ą 
najwyższy poziom w swym kraju 
* „Mą bardzo poważnym przeciw 
niklem dla CWKS.
^‘ektowany poprzednio trólmecz 

jmnastyczny CWKS—Vorwaerts — 
uda w konkurencji kobiet i męż- 
«Rń nie doszedł do skutku.

Meldunki' 
zagranicy

W kolejnych spot- 
7<rn 1 mistrzostw hohejowvch 
nnł Lenlncradzkiego Do- 
ra„,zremisował z Awan- 
di-Ia^ Czelablńsk 4:1. który po- 

n z Awanvardeni
3:5- Obie drużyny zftj 

C7;f,lowe mlelsca w rozgryw- 
PrzM LDO - 34 pktS2 „1 .'''Ypmtardem Czelabińsk — 
ro™, ? przyszłym tygodniu do 
In,;??"'’11, "'łączają się trzy ze. 
dl. s m;’'l<lew:k'e: Dynamo. Skrzy 
nrrłfJ0"'"’ 1 CSKMO. których 

powracalą w sobotę z 
'Bzjsk w Cortinle.

M " Leningradzie od-
tiżlaińm \n'nlel koszykówki z u- 
cll nL1: . '''yidemlcklch reprezenta- zL!u!5.1'.’,^ l-cnlncradu 'I Tartu. 
Fv'erv«'V< -0Rzyl'arze estońscy.
1 ’ lielsl^kam! 85162

Praga. Radziecki szachista
, S rx świata Botwinnlk wystąpił 

m, w Pradze w pokazie gry 
n noczesnej na so szachownicach 
eiesńl.1»^, p’rt'' zakończyło się zWy- 
ka 171 Botwlnnlka, dwie poraź- 
Su'k a 1'0Z0:,tale przyniosły remis, 
ortn^ »S, ’’ grze z "''Strzem świata 
be? 1 ^nkovec oraz Hy-' 
Brrl ,rURI ”2acl'lst> radziecki ■ — 
M™»tn Flhor wystąpił w poka- 
chnut? Jednoczesnej na 22 sza 
lX>h', « P«M1.

1 zremisował 1 Jedną przegrał.

ROZGRYWKI LIGOWE 
sobota: 
AZS AWF W-wa — LKS Włók­

niarz o godz. 19 w sali AWF (Go- 
tartowsild i Szmelter) 

Wisła Kraków — Sparta W-wa 
o godz. 19 w hali Gwardi P”zy ul. 
Reymonta (Powałowski 1 Joachi- 
mi?tk).CWKS Kraków — Gwardia VI-wa 
(Zwie^ański l Wołoszyn). ... 
s Kolejarz Poznań — Sparta Gdańsk 
o godz. 19.30 w rai’. WSWF p-zy 
Drodze Dębińsk.ej (J. Seifert 1 Bu- 
dziaszek).

niedziela:
Polonia W-wa — ŁIŁS Włókniarz 

o godz. 17 w sali Kolejarza przy 
ul. Konwiktorak ej (Gotartowski i 
Szmelter).

CWKS Kraków — Sparta W-wa 
(Zw erzańskł i Wołoszyn)

Wisła Kraków — Gwardia W-wa 
o godz 19 W F.-W Gwairdrtd (Powa- 
lowski I Joachlmiak). .

Gwardia Poznań — Spar.a Gdańsk 
(J. Seifert 1 Budzlaszek).

O WEJŚCIE DO LIGI
Start Gdańsk — Slęza Wrocław 

(KniHsiewicz i Dziedzlnlewicz)
AZS Wrocław — AZS Łódź o 

goclz. 16.30 w sali WOSS (Chmiel . 
kapota).

Piłka koszykowa mężczyzn
II LIGA 

Skra W-wa — Gwardia Poznań

Siatkówka męska
Dalsze turneje piłki statkowej:
Warszawa, sala .MDK w sotx>tę 

o godz. 19, w niedz'e’ę o 17: Spar­
ta W-wa — AZS AWF W-wa, Lu- 
bli-nianka — CWKS W-wa. Sparta 
W-wa — CWKS W-wa, Lubtintan- 
ka — AZS AWF W-wa.

Szczecin: Sparta Szczeon — AZS 
Kraków, Gwardta Wrocław — 
Spam Wawel Kraków, Spairta 
Szczecin — Sparta Wawel Kraków. 
Gwardia Wrocław — AZS Kraków.

Wrocław, sala WOSS (stadion o- 
llmpijski) w sobotę o godz. 17, w 
niedzielę o godz. 10: AZS Wro- 
cte-w — Gwardia Gdańdk, , Budo- 
wlanl Wrocław,— Sparta Gdańsk.

Sparta GdańskAZS W rot 
Budowlani 
Gdańdk.

Wrocław Gwardia

Hokej na lodzie
LKS Włókniarz 

w sobotę.

Boks

(Ej me 1 Czekalokl). 
Start Kraków - AZS AWF

W-wa (Zwlerxań“.kl l Wolorzyn'.
Sparta Sopot — Budowjnnl To­

ruń o godz. 17 w saill WP we 
Wrzeszczu przy ul. sicwack.cgo 
(MuFZyńfikl i Michaś).

Ostrovla — Warta Poznań o godz 
H w sali Przy u’. Utańskdcj (Di- 
banowsk'. i Kwaśn-Iewsiki).

Slęza Wrocław — Cracovia (Ra- 
czviViki 1 Przygoński).

Gwardia Wrocław — Sparta Wa­
wel Kraków o godz. 18 w sali 
WOSS (Raczyński

Rt-łrt Lublin — Górnik Zabrze o godz. 1" w soli sparty (Tw^ 
1 Ziółkowski).

O WEJŚCIE DO II LIGI 
AZS Poznań - Górnik Wałbrzych 

k”' 

ków.

'PRZEGLĄD SPORTOWY 
Hednauie Komitet
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DZIEWIĘĆ „turniejów drużyn 
męskich, o mistrzostwo Polski 

na rok 1956,‘ rozegranych w trzech 
.pierwszych • kolejkach ligi piłki 
siatkowej, to w sumie 36 spotkań.

Poziom ich nie był niestety wy­
soki a niespodziewane porażki czo­
łowych drużyn, częste, zdawałoby 
się, niczym nie umotvwowane za­
łamania, znacznie słabsza z regu­
ły gra w drugim dniu turnieju — 
wskazują przede wszystkim na 
poważne braki kondycyjno.

Rozegrane dotychczas spotkania 
pozwalają na pobieżną chociażby 
ocenę umiejętności i możliwości 
naszych czołowych zespołów mę­
skich.

Mistrz Polski AZS AWF W-wa, 
który, obok Gwardii Gdańsk, jest 
jednym z dwóch zespołów bez po­
rażki. wydąjc się być, także w 
tvm roku, najpewniejszym kandy­
datem do tytułu mistrzowskiego, 
chociaż widoczny wyraźnie brak 
reprezentanta Polski Radomskiego 
(startuje w AZS Łódź — drużynie, 
która w ub. sezonie spadla z ligi) 
zmniejsza bltność tego zespołu.
. Rywalami AZS AWF 1 najpoważ­
niejszymi konkurentami do tytułu 
wicemistrza są zespoły Gwardii 
Gdańsk, CV/KS W-wa, AZS Wroc-

kaniach, gwardziści odnieśli tylko 
dwa zwycięstwa. uchylając czte­
rokrotnie czoła przed silniejszymi 
przeciwnikami. Mści się* fu'krótko­
wzroczna polityka tego koła, któ­
re nie potrafiło zabezpieczyć so­
bie następców, na miejsce zasłu­
żonych. ale i wysłużonych Już, re­
prezentantów.

, Sparta Lublin, jednakże brak wła­
ściwego kierownictwa w czasie 
spotkań obniża znacznie możliwości 
'tej drużyny.

Stal SĄsn. — CWKS W-»’^^. 
Garbarnia — Gwardia Bdg.
Gwardia W-wa — Górnik 
Lechia — Budowlani 
Ruch — LKS 
Kolejarz — Wisła
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Z.

Naprzód L. —
MAJA
. .Górnik Radl. _ 

Górnik Sżomb. 
Górnik Włb. - 
Sparta Lubań

Stal Gd.

.Marymont 
—■ Craeovla 
CWKS Bydg. 
- AKS

ław i warszawskiej Sparty. Biorąc 
pod uwagę przeciętny poziom tych 
zespołów, przewyższają one klasą 
gry pozostałe, chociaż w przypad­
ku słabszego dnia, nie są całko-
wicie zabezpieczone przed nleprzy-
jemnvmi niespodziankami, w po­
staci'porażek z niżej uplasowanymi 
w tabeli drużynami.

Z konkurencji odpad! natomiast 
aktualny wicemistrz Polski, Jeden 
z najbardziej zasłużonych dla roz­
woju siatkówki w naszym kraju, 
zespół Gwardii Wrocław.

W rozegranych dotychczas spot-

II LIGA
rlast Cieszyn — Unia 

(Buszman i Kwapień).

CWKS W-wa

Wyry
■

Pełna kolejka spotkań pierwszej 
1 drugiej ligi bokserskiej, wyzna­
czona na niedzielę, decyzją pre­
zydium Sekcji Boksu GKKF prze­
łożona została na 22 kwietn.a.

Saneczkarstwo
Mikuszowice. W sobotę 1 nie­

dzielę Międzynarodowe Saneczkar­
skie Mistrzostwa Polski.

Narciarstwo
Zakopane. Dalszy ciąg Akade­

mickich Mistrzostw Polski
Pucha.ru Gór.

oraz

Piłka ręczna
W ntatek. sobotę I n edżlołą będą P^ę finałowe 

ręcznej drużyn męskich ' żenślŁ.ch 
o^ zimowe mistrzostwo Polski.

Finały drużyn kobiecych 
dą się w hall Gwardii w 
wie z udziałem zespołów. Craco 
via, Stal. Chorzów. AZS Awr 
W-wa, Budowlani GogoUn. Poezą 
tek zawodów w piątek i sobotę 
godz, 17, w niedzielę o 10.

Finały drużyn męskich odbędą 
się w sali TWF w Stalinogrodzie. 
Startują: Stal Kuznl.i Rac16®”?31 
Gwairdla Gdańsk, AZS 
Sparta Stalinogród. Początek za 
wodów w piątek i sobotę o gouz. 
17, w niedzielę o godz. 10.

Łyżwiarstwo
Bydgoszcz. W sobotę 1 niedzielę 

ogólnopolskie zawody klasyfika­
cyjne w Jeździe IlgurqweJ. ,

Zakopane. W sobotę t
Indywidualne mistrzostwa Polski w 
Jeździe szybkiej na lodzie. Poezą- 
tek zawodów w oba dni o godz. 9.

Tenis stołowy
Wrocław, sala OWKS na 

kach mistrzostwo Polski w t®n“tc 
stołowym. W programie. gry Jtdy- 
widualne kobiet i mężczyzn, gry 
podwójne kobtat i mężczyzn oraz 
gry mieszane.Początek zawodów w piątek 1 so­
botę o godz. 9 1 16. w n.edz-elę 
o godz. 10 i

Tenis
Toruń.

nogo turnieju tenisowego
OWKS.

Szermierka

p , “ 1-------------
» -Dom S& J , Wyriawnież, 

Mi n S Polskletó-
’* L-7-1WX

Zapasy
W niedzielę ,odbędzie s’.ę tylko 

Jedno zaległe spotkanie U

W sobotę 1 nledzlete

Se będą W san MPK -pizy ul. Mly- 
narsk%tz .w sobotę od godz. 16., 

we flore­
cie i^żczyzn 1 kofcuet„.,szpadz.e o

' raz scabll,

DOSC wysoką pozycję zajmuje 
na razie Sparta Szczecin, gra 
jej jednak opiera sic głównie na 

dwóch wybijających się zawodni­
kach, kadrowiczach Bobryku l Szo- 
łumickim, co — przy znacznie słab­
szym poziomie ich kolegów — nie 
rokuje nadziei na odegranie, w 
dalszych rozgrywkach, zbyt poważ­
nej roli.

Odwrotnie natomiast przedstawia 
się sprawa z AZS Kraków. Zespół 
ten został ostatnio bardzo poważ­
nie wzmocniony trzema najlepszy­
mi zawodnikami byłego ligowca, 
AZS Gliwice: reprezentantem Pol­
ski Fellszewskim, oraz Mntyją I 
Gołębiowskim — 1 ma wszelkie 
dane na to, żeby po scemcntowa- 
niu się odegrać bardziej właściwą 
rolę, niż dotychczas.

Ostatni zespól z grupy „starych 
bywalców” Budowlani Wrocław, po 
okresie słabszej gry» zaczyna osią­
gać swój normalny poziom 1 na­
leży przypuszczać, że zwolennicy 
jego mogą być spokojni o dalszy 
byt w lidze.

Debiutujące w lidze drużyny:
3 Sparty z Krakowa, Gdańska 

1 Lublina nie będą miały łatwego 
żywota. Jak dotychczas, uzyskały 
one łącznie dwa zwycięstwa, i to 
w spotkaniach między aoba. Mimo 
zajmowania ostatniego miejsca, bez
zwycięstwa, najlepsze 
spośród debiutantów

ItT AJBLIZSZE turnieje (11—12 
bm) zapowiadają się bardzo 

ciekawie, gdyż dojdzie do bezpo­
średnich spotkań między czołowy­
mi zespołami.

W Warszawie miejscowa Sparta 
— która ostatnio pokonała pewnie 
AZS Wrocław, jedynego dotych­
czas pogromcę CWKS — będzie 
miała bardzo trudne zadanie uzy­
skania chociaż jednego punktu w 
sootkaniach z AZS AWF i CWKS. 
‘Zespół CWKS-u, mimo dość wy­

równanego składu, opierał dotych­
czas swą grę w ataku przede 
wszystkim na umiejętnościach Rut­
kowskiego I Mazurka, co nazbyt 
wyczerpywało tych zawodników i 
było główną przyczyną klęski w 
spotkaniu z AZS Wrocław. Wyda- 
jc się, że kierownictwo CWKS wy­
ciągnęło właściwe wnioski z tej 
porażki, gdyż w ostatnich spotka­
niach zespół grał bardziej ekono­
micznie, rozkładając równomiernie 
ciężar gry na wszystkich zawod­
ników.

Równie interesującymi powinny 
być spotkania we Wrocławiu, gdzie 
miejscowym zespołom, AZS i Bu­
dowlanym, złożą wizytę drużyny 
gdańskie Gwardia 1 Sparta.

W ostatnim „turnieju” szczeciń­
skim, miejscowa Sparta wraz z 
wrocławską Gwardią przeegzami­
nują AZS Kraków z właściwego 
wykorzystania posiłków otrzyma­
nych z Gliwic.

W każdym bądź razie czwarta 
kolejka rozgrywek powinna wyjaś­
nić sytuację w górze tabeli, w 
walce o trzy pierwsze miejsca.

Stal Gd. — Stal Mielec 
CWKS Kr. — Naprzód L. 
Podonia — Warta

MAJA

wywołała Kamil

Górnik Z.

1/4 finału

Budowlani

27 MAJA 
Marymont Sta! Gd.
AKS — Naprzód L. 
CWKS Bdg. — Polonia 
Cracovia — Wir ta 
Górnik Radl. — CWKS Kr. 

N E Stal Miel. — Górnik Szomb.
Górnik Włb. — Sparta Lubań

3 CZERWCA
Stal Mielec — Marymont 
CWKS Kr. — Sparte Lubań 
Warta — Górnik Włb. 
polonia — Górnik Szomb. 

W E Naprzód L. — Górnik Radl.
Sta! Gd. — Cracovia 
AKS — CWKS Bdg.

10 CZERWCA

ŁK3 — Garbarnia 
Stel Soen. — Ruch 
Wisła — Lechia 
CWKS W-wa — Gwardia Bdg. 
Kolejarz — Gwardia W-wa

Marymont — AKS 
CWKS Bdg. — Stal Gd. 
Cracovia — Naprzód Lip. 
Górnik Radl. — Polonia 

. Górnik Szomb. — Warta
Góm’k Włb. — CWKS Kr. 
Sparta Lubań — Stal Mielec

CZERWCA
1/2 finału

Ruch — CWKS W-wa
Garbarnia Stal Sosn.
łechta — Górnik Z. 
Gwardia W-wa — Wisła 
Budowlani — Kolejarz 
Gwardia Bdg. — LKS

CZERWCzX
Sparta Lub. — Marymont 
Stal Mielec — Górnik Włb. 
CWKS Kr. — Górnik Szomb. 
Warta — Górnik Radl.
Polonia — Craeovla 
Naprzód Lip. — CWKS Bdg. 
AKS — Stal Gdańsk

Przegląd wydarzeń pilkarskith
Powiększenie ligi śląskiej Śmiały eksperyment & Czy koszula bliższa jest

Świąteczny przekładaniec piłkarski powinien być smaczny
DZTALACZE śląscy mają nie lada 

problem do roz-wiązania. Na 
Śląsku gra około 100 drużyn w kla­

sie A. ponad 200 w klasie B, oko­
ło 400 w klasie C oraz ok. 800 w 
klasie D 1 juniorów, a tylko 14 w 
III lidze. Dlaczego- 14, kiedy cyfra 
ta jest zupełnie nieproporcjonalna 
do ilości drużyn w pozostałych kla­
sach rozgrywkowych. Albo liczba 
drużvn w klasach A 1 B jest za 
duża* w porównaniu z liczbą dru­
żyn III ligi — albo 3est odwrotnie.

Wiadomo bowiem, że właściwy 
rozwój poziomu sportowego uzy­
skiwany jest, kiedy liczba zespo­
łów w trzech najwyższych klasach 
okręgu rozgrywkowego wyraża się 
stosunkiem 1:2:4, albo 1:2:3. W kla­
sie A 1 B stosunek ten Jest na 
Śląsku zachowany I zgodnie z 
miejscowymi warunkami słuszny. 
III liga śląską, powołana do życia 
4 lata temu, narusza jednak w 
znacznym stopniu te proporcje, po­
nieważ liczba jej drużyn została 
regulaminem centralnym ograni­
czona do liczby 14. ...

Ale ograniczenie to absolutnie we 
w-zystklch innych ośmiu ligach, 
słuszne i ze względów sportowych 
uzasadnione, nie może znaleźć u- 
zasadnienla w odniesieniu do naj­
większego w Polsce okręgu pllkar- Iklego. Co tam sie dzieje. Jaka 
walka toczy się wśród prawie 100 
drużyn klasy A o te 4 miejsca, 
przeznaczone co-ocznle dla awan­
sujących do ni ligi, może sobie 
wyobrazić tylko ten kto chociaż 
raz rozmawiał z działaczem Sekcji 
P N WKKF stalinogród. Formy 
tel walki są niejednokrotnie tak 
ostre 1 denerwujące, że z tego nic 
dobrego nie wychodzi
I w minionym sezonie nie obyło 

de bez zadrażnień 1 sporów.
Gotowane w śląskim garnku mleko rnSl wykipieć nie dlatego, 

i- nikt go nie pilnuje, lecz- dlate­go że garnek, w atórym Je gotu- 
iemy Jest absolutnie za mały - 
bowledziat nam Jeden z dośwlad- 
SJnych działaczy śląskich. 2eby

go łatwiej było upilnować muslmy
mieć większy garnek”.

I dlatego całkowicie 
i w całej rozciągłości 
wniosek śląskiej sekcji 
ncj o powiększenie III

rozumiemy 
popieramy 
piłki noż- 
Ugl. Tego 
terenu 1wymaga specyfika Ich ---------  

nikt nic Jest w stanie odmówić Im 
słuszności. Jeżeli ktoś ma jakieś
wątpliwości — niech spróbuje prze­
prowadzić sprawnie rozgrywki P°“ 
nad 1500 drużyn. Proszę bardzo!

Jak się dowiadujemy, Sekcja Pił­
ki Nożnej GKKF akceptowała 
wniosek działaczy śtenkich o stop­
niowe powiększenie liczby drużyn 
III ligi, do 20 w’ eezon:ę-1956 | do 
21 drużyn w s*?zr*nle 1057; Liga Ma­
ska będzie grała więc . w 2 gru­
pach w okresie przejściowym (1956) 
po 10 drużyn, a następnie po 12. 
Pozwoli to na spokojniejszy finisz 
rozgrywek w klasie A z jednej
strony
nów w III lidze.

i zaoszczędzenie tennl-

SKORO już mowa o ważnym 
problemie śląskiego plłkarstwa, 

nie od rzeczy będzie poruszyć tu 
jeszcze sprawę młodzieżowej szko­
ły piłkarskiej RO Start. Reprezen­
tacyjna Jedenastka tej szkółki pro­
wadzona przez trenera CPbulę, 
zdobyła w r. 1955 — tytuł mistrza 
Polski juniorów. Chłopcy z Klim- 
zowca muszą mieć dobrą opiekę 
wyszkoleniową, skoro po 2 latach 
pracy osiągnęli poziom, jakiego za­
zdroszczą im rówieśnicy wielu klu­
bów ligowych.

I ciekawe, że doszli do tego' nie 
mając bezpośrednich wzorów star­
szych kolegów, grając 1 trenując 
bez atmosfery ligi itp. #

Są dziwnym, jak na nasze sto­
sunki, tworem organizacyjnym. Są 
kołem, które nie ma drużyny se­
niorów. Są chłopcami z ulic Cho- 
rzowa’1 bliższych okolic, nad któ­
rymi opiekę sportową sprawuje 
mistrz sportu, ulubieniec młodzie­
ży-Ewald Cebula, a . materialną RO 
Start-w- Stallnogrodzie.-Niejeden z 
nich marzy o wielkiej karierze,

niejeden z nich ma wszelkie wa­
runki. by zostać Cieślikiem, Szym­
kowiakiem. Brychczym: cóż kiedy 
przez te kilka lat zżyli się ze so­
bą Jak bracia, utworzyli kolektyw, 
z którego żaden z nich nie chce 
wyjść.

Chcą grać w dalszym ciągu ra­
zem, byle jak najdłużej 1 najczę­
ściej, chcą mieć swoje drużyny 
zerwowe, drugie, trzecie itd, (w 
sumie jest ich bowiem ponad 40). 
Nie mieliby wcale zmartwienia, 
gdyby wszyscy mieli z kim grać. 
Ale cześć zawodników ich pierw­
szej . drużyny przekracza w tym 
roku granicę wieku juniorów 1 mu­
si ziłą rzeczy odejść. Dokąd? Do 
innych drużyn A-klasowych, III- 
llgowych? Na niejednego z nich 
wielką ochotę mają też i kierow­
nicy dmżyn I 11^1. Ale sęk w tym, 
że oni sami nie chcą odejść z 
kolektywu, który sami stworzyli i 
bardzo polubili.

Całą zimę debatowali działacze 
nad lą ciekawą i jedyną u nas 
sprawa dalszego rozwoju sportowe­
go kolektywu Juniorów, którzy w 
pewnym momencie stali się senio­
rami,* a grać w drużynie seniorów 
swego koła nie mogą. Długo też 
dyskutowano nad nią w Sekcji Pił­
ki Nożnej GKKF i wreszcie posta­
nowiono zrobić wyjątek od reguł 
l młodemu zdrowemu 1 mocnemu 
zespołowi dopomóc.

Skoro Cebuli 1 działaczom Startu 
uda! się jeden eksperyment (ml- 
Mrzostwo Polski) to nie ma wiel­
kiego ryzyka z dalszym ekspery­
mentem. Skoro ci chłopcy chcą 
grać w dotychczasowym zespole — 
niech grają, skoro nie mogą już 
grać z Juniorami — niech grają z 
seniorami. A Jeżeli dalej ' działacze 
Slą«ka i tamtejsza Rada Trenerów 
są zdania, że poziomem zasługują 
oni na III ligę —* prosimy bardzo! 
Grajcie chłopcy z Kllmzowca w 
III lidze śląskiej i będziemy się 
szczerze cieszyli waszymi dalszymi 
sukcesami w ostrej walce, z do­
rosłymi.

Śmiały eksperyment — powie 
niejeden z działaczy — może aż 
zbyt śmiały, aby się mógł udać. A 
poza tym niebezpieczny precedens. 
III liga — za zdobycie mistrzostwa 
Polski juniorów — co powiedzą na 
to inni za rok. dwa?

Tak, prawda — to bardzo śmiały
I ciekawy eksperyment. tylko
tak trzeba sprawę szkoły piłkar­
skiej Startu traktować. Nie będzie­
my rozdalerać szat, jeżeli w wy­
niku rozgrywek spadną oni po ro­
ku z III ligi ł nie będzie dla nich 
miejsca w klasie A. Powiemy wó­
wczas trudno, nie udał .się 1 Wam 
1 nam eksperyment. A przekracza­
jących wiek juniorów, wychowan­
ków szkółek piłkarskich — posy­
łać będziemy do Innych zespołów.

W tej chwili jednak nie wolno 
nam rezygnować z bardzo cennego 
doświadczenia wychowawczo 
sportowego, nie wolno chyba topić 
tylko częściowo udanego ekspery­
mentu — dla samej tylko obawy
przed ryzykiem!

A tym precedensem dopraw-
dy nie trzeba się przejmować. Zdo­
będzie mistrzostwo Polski junio­
rów Inna drużyna *▼kóHr, nlłkar- 
sklej 1 będzie chclała dalej grać 
w swym kolektywie — troczę bar. 
dzo. Od przybytkn zdolnej mło­
dzieży głowa nie będzie nas bola­
ła’ Niech 1 ona gra w TH lidze. 
Zdobędzie je drużyna juniorów Wi­
sły. CWKS, Ruchu. LKS lub Cra- 
eovii — nikt nie bedzle żądał dla 
niej miejsca w trzłeiej lidze — 
ponieważ gracze jej maja do dy­
spozycji pierwszą, względnie dru- 
gą ligę. Prawda?

A rozwój i losy wychowanków 
Cebuli śledzić będziemy z dużym 
zainteresowaniem. • ‘ 
Działacze m-iigowego1 wiór-.

niarza Pabfantee mają’ poważ­
ane zmartwienie. Jak to się mówi

do udzielenia

ciału

zwolnień gra-
czom ale obawia się. że otrzymają 
Je z urzędu od kompetentnej w tej 
sprawie Komisji Sortowej ligi 
międzywojewódzkiej w Łc ’el.

— Zawsze koszula bllżazi ciału— 
myślą pablanlczanie. Komisja skła­
da się w większości z działaczy 
ŁKKF — więc o odrobinę sympa­
tii dla swego koła nie trudno. I 
truchleją, że lada dzień stracą kil­
ku dobrych zawodników, bowiem 
Ich sekcja terenowa IWKKF Łódź) 
niewiele będzie miała do powie­
dzenia. To prawda, źe niewiele* 
ale Jeżeli nie będzie Istotnych po­
wodów do udzielenia zwolnienia z 
urzędu, lub Jeżeli zorientuje się, 
te za tą sprawą kryle sle zwykle 
kaperown'ctwo — może i powinna 
powiedzieć krótko i węzłowato: 
nie zgadzam się.

A wówczas sprawa musi się zna­
leźć w Instancji odwoławczej (Ko­
misji Soortowej SPN GKKF), która 
zadecyduje ostatecznie, czy hlsto* 
rla z tą koszula je?.t prawdziwa* 
czy tylko wymysłem.

IEZELI dobrze pójdzie, to na 
Wielkanoc będziemy mieli 

Hvlętn piłkarskie. W ciągu dwu 
dni (1 1 2 kwietnia) przewidzia­
nych jest 8 meczów z udziałem 
4 drużyn zagranicznych i 6 me­
czów naszych 3 zespołów za grani­
cą. Do Polski przyjechać ma’a 
drużyny Szwecji (Djurgarden), 
Austrii (Wacker Wiedeń), CSR 1 
NRD (te dwie jeszcze nie ustalone), 
leden z naszych I-ligowych zezpo- 
łów wyjedzie do Belgii, drugi do 
CSR. a trzeci do NRD. w Polsce 
planowane są mecze w .Chorzowie- 
lub Sosnowcu w Krakowie. War- 
Tz.awle, Poznsn<u I Gdańsku. Na 
•>1ąff:u. w Krakowie J w Warsza­
wie odbędą się prawdopodobnie do1 ■

„dla poprawy warunków- chcą w "świątecznym „przektądańcu" 
opuścić Jego szeregi niektórzy za- piłkarskim znajda ale więo prawie
.dla poprawy warunków" - chcą
wodnicy pierwszego' zespołu 1 prze­
nieść śię do IH-llgowej drużyny w wiszystkie drużyny I Hgl.' -’-7" 

------ -  ----------------------------Oby nam tylko wszystkim sną. ŁodzL Włókniarz nie ma powodów kówal! ((a) n

Pucha.ru


W rewanżowym meczu o Puchar Europy belgradzki Partyzant pokonał madrycki Real 3:0, ale 
do dalszej rundy zakwalifikowała się drużyna hiszpańska, która na własnym boisku wygrała 

pierwszy mecz 4:0 Fot. caf

Australijczycy ■ ■ « «
pragną nie tylko dobrze

przyjąć olimpijczyków Nr 18 Warszawa 10.11.195 i

W Oslo 
łyżwiarski 
rewanż 
za Cortinę

ale także zdobyć na Igrzyskach wiele medali
Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego*

Melbourne, w styczniu

M ELBOURNE Cup najwlęk-
sza śwlecle Impreza wyścl-

gowa nie odbędzie się w tym ro 
ku w normalnym terminie w dniu 
2 listopada. Na wniosek Komitet 
Organizacyjnego Igrzysk Olimpij­
skich ojcowie wyścigów konnych
zgodzili się na przesun'ęcle tej gl-

■ - --- dzień 1?gantycznej Imprezy na 
listopada.

Zapytacie dlaczego? Otóż po 
Igrzysk 

i oglądało 
Jak najwięcej gości zagranicz­
nych. którzy W tym okresie będą

Juniorów w biegu na 1 milę, uzys­
kując czas 4 min. 11.8 sek.

Ciarkę znajduje się zaledwie od 
trzech miesięcy pod opieką trene­
ra olimpijskiego Stampfla. który 
widzi w nim największą nadziej1? 
olimpijską Australii. Ron. któreg- 
dotychczasową pasją sportową był 
austral'jskl futbol, tak dalece 
zasmauc-uał w biciu rekordów, że 
zapowiedział. Iż jego głównym 
sportem będzie obecnie lekkoatlr-

prostu organizatorzy 
pragną, by wyścig ten

Lorralne

już w Melbourne. Melbourne chcr

*

Crapp

pokazać światu Imprezę 
Jaką żadne z państw w 
nie może elę popisać.

konną, 
św i ecie

świata w pływaniu 
nlo tak znakomite 
niemal pewne, iż 
dla Australii Jeden

rekordzlslka 
uzyskała osiat- 
wyniki, że Jest 
zdobędzie oni
lub dwa meda-

Już

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego"

Berlin,, w lutyiy 
samym założeniu

Igrzysk Olimpijskich tkwi idea, 
że służą one nie tylko za fo­
rum dla współzawodnictwa 
sportowego, ale przyczyniają 
się do wzmocnienia więzów 
przyjaźni i wzajemnego zrozu-
mienia między 
darni.

W Kronice 
wych w 1956 
zostanie nowy

ludźmi i naro-

Igrzysk Zimo- 
r. zanotowany 

fakt świadczący
o tym, jak dalece żywotna jest 
idea olimpijska. Oto w Corti­
na d‘Ampezzo pod czarno-czer- 
wono-zlotą flagą przemaszero­
wali 26 stycznia sportowcy z 
NRD i NRF, tworząc wspólną 
reprezentację, mimo że w skład 
jej weszli zawodnicy z dwu 
różnych organizmów państwo­
wych.

Nikt nie będzie kwestiono­
wał tego, że sportowcy byli 
szczęśliwi, mogąc śtaHówić 
wspólnie. Zajmijmy się raczej 
tym, jak praktycznie idea przy­
należności do jednego, niemiec­
kiego narodu, pokonała wszyst­
kie przeszkody i zwyciężyła.

Niektóre zachodnioniemiec­
kie pisma — z rodzaju tych,

Piłka nożna
za granicą

RZYM. Piłkarski sezon spotkań 
jnlędzvpańst wow ych zainauguruj»? 
15 bm. w Bolonii mecz Włochy — 
Francja. Włosi wyznaczyli Już, 
skład swojego zespołu, który J«f< 
poprzednio, oparty Jest na zespo­
le lidera Flnrenfny. Tym razem 
Florentina stanowi zdecydowaną 
Większość w reprezentacji, dając 
fló „Azzurl" 8 graczy.

Oto skład Włochów: Vlola-Meg- 
nlnl, Ccwato-Chlanella. R.OSG!!? 
Segato-Bonipertl. Gratton, VirglH. 
Montouri. Carapellese.

MONTEVJDEO. W mistrzostwach 
piłkarskich Fłd. Ameryki Urug­
waj pokonał Chile 2:1 (1:0).

BUDAPESZT. Pertraktacje w 
Bprawie meczu Węgry — NRF nie 
dały rezultatu. Węgrzy nie mają 
w tym roku wolnvch terminów 
grają bowiem aż 15 spotkań mię­
dzypaństwowych i mecz ten o-J- 
bęclzle się dopiero w 1957 r.

BUDAPESZT. Piłkarska repre­
zentacja Węgier miała spotkać się 
W niedzielę 5 bm. w Istambule 
z narodową jedenastką Turcji. Z 
powodu silnych mrozów w Turcji 
mecz został przełożony na 19 bm. 
W związku z przełożeniem tego 
spotkania pod znakiem zapytania 
jest mecz CWKS — Honved wy­
znaczony na 22 bm.

które szukają dziury w całym 1 
— uważały, że ta wspólna 1 
niemiecka reprezentacja jest , 
fikcją. Motywowały to tym, że i 
obie drużyny przygotowywały I 
się oddzielnie, pojechały od­
dzielnie do Cortiny. a w Corti- 
nie sportowcy NRD byli po- ( 
uczani przez swoich, a spor- . 
towcy NRF przez swoich kie- J 
równików i trenerów. ;

Pisma zachodnioniemieckie, j 
które tak twierdziły, nie po- ■ 
trafiły ocenić obiektywnie । 
istotnego stanu rzeczy i usiło- ( 
wały odpowiednio do swych j 
zadań stale doszukać się czegoś 
negatywnego w istniejącej sy­
tuacji.

Nikt nie może zaprzeczyć . 
faktowi istnienia dwóch od­
rębnych niemieckich organiz­
mów państwowych, jak dla 
każdego jest również zrozu­
miałe i to, że każdy z tych 
organizmów samodzielnie odpo­
wiada za swoich sportowców.

Czy jednak wspólne przede­
filowanie na stadionie w Corti­
nie zjednoczonych pod jedną 
flagą sportowców niemieckich, 
nie było symbolem zwycięstwa 
wspólnej woli?

Z pewnością tak. Nasze od­
wiedziny w kwaterze sportow­
ców niemieckich w Cortinie, 
w hotelu Franceschi, pozwoliły 
nam stwierdzić to z całym prze­
konaniem.

Spotkaliśmy kilku członków 
delegacji niemieckiej w świet­
licy hotelowej, siedzących przy 
jednym stole, nie dlatego, że 
Ulegali jakiemuś przymusowi, 
ale wyłącznie dlatego, że jako 
Niemcy byli sobie bliscy i łą­
czyły ich wspólne sportowe ce­
le i zainteresowania. Wesoły 
śmiech rozlegał się w sali, kie­
dy opowiadali z humorem i 
dowcipem swoje różne przeży­
cia i przygody sportowe. Spot­
kaliśmy przechadzających się 
pod rękę w hallu hotelowym 
skoczków — Glassa, Bolkarta i 
Lessera, rozprawiających jak 
najbardziej naturalnie o ocze­
kującym ich konkursie skoków.

Kierownik „klasyków", tre­
ner zachodnloniemieckl Gustl 
Berauer oświadczył z zadowo­
leniem podczas jednego z 
udzielonych prasie wywiadów: | 
„Młodzież rozumie się doskona-

le i stanowi faktycznie jednoli­
tą drużynę reprezentacyjną"! 
Jego oświadczenie powinno 
wystarczyć za wszelkie komen­
tarze.

W ten sposób Igrzyska Olim­
pijskie stały się nie tylko świę­
tem zbliżenia narodów kuli 
ziemskiej, ale pozwoliły na za­
manifestowanie przed sportową 
społecznością świata, że spor­
towców niemieckich łączy jed­
na myśl, jedno uczucie i że są 
przyjaciółmi, pomimo że po­
chodzą z dwóch odrębnych 
państw niemieckich.

' Gerhard Lerch
Sport-Echo, Berlin

Sprawa zdawałoby alę Jest za­
łatwiona 1 nie podlegająca dysku­
sji. Ale nie w tym sęk. Dzień 2 li­
stopada Jest świętem narodowym 
stanu VIctor'a. Warsztaty pracy.
biura, 
stanie 
prasa 
stanie

szkoły są nieczynne, 
się ze świętem?" — 
melbournska. — ,,C:
ono

przesunięte
skasowane 
— co z

czy

le olimpijskie.
Nlemniejsze 

medale ma I
zlote 

której 
forma poprawia się z dnia na 
dzień. W mistrzostwach pływackiej)

szanse na
Falth Leech,

..Co 
plsze 

y zo- 
też

punktu wi-
dzenla tutejszego prawa Jest nie­
dopuszczalne". Sprawą tą osta­
tecznie ma zająć się parlament 
Victorll...

*
Ron Ciarkę — 18-letnl student 

z Melbourne — to niebezpieczny 
przeciwnik nie tylko dla australlj-
skich rekordzistów Landy czy
Stephensa. ale l dla najpoważniej­
szych kandydatów do złotego me­
dalu na Igrzyskach Olimpijskich. 
Ciarkę biegał dotychczas w kon­
kurencjach dla Juniorów, ale 
wkrótce kończy lat IB t będzie
startował w konkurencjach
nlodystansowych zs 
szyml kolegami.

Rzućmy okiem na 
kane przez tego
młodzieńca, 
rekordowe, 
pobił on t

swymi
śred- 
star-

wyniki uzyt;- 
przystojnego

a zobaczymy, że są 
W obecnym sezonie

trzy rekordy Australii
w biegach na 800 1 880 yardów.
Ostatnio pobił rekord świata

trasie slalomuToni Sałler — najlepszy zjazdowiec świata — na 
specjalnego

FOt. CAF

Victorll uzyskała ona 65.9 na 110
yardów, a 220 yardów 
w rekordowym czasie

przepłynęła 
2.34,7.

*

Dave Stephena po kllkutygo^-
ntowej przerwie ukazał się znów 
na bieżni 1 w lokalnych zawodach 
lekkoatletycznych w Olymplc Park 
zaatakował rekord świata Emila 
Zatopka w biegu na 6 mil.

Do próby pobicia rekordu Za­
topka namówił Stephensa Jeden z 
Jego przyjaciół. Po wspaniałym 
biegu Stephens, do niedawna zwa­
ny „latającym mleczarzem0, u- 
zyskał czas 27.54.0. poprawiając 
rekord św’ata Emila Zatopka o 5,2 
sek. Stephens poprawił swój włas­
ny czas w tej konkurencji o 41 
sek, ustanawiając rekord świata 1 
Australii.

Wspaniałemu wyczynowi Sre- 
phensa przyglądała się zaledwie 
nieliczna garstka entuzjastów 
sportu lekkoatletycznego.

W tych 
re odbjły 
godzinach

*

samych zawodach, któ- 
slę wśród tygodnia w 

przedwieczornych, star-
towała w biegu na 100 l 220 yar­
dów druga po Shjrley Strlcklan-.l 
nadzieja Australii, młodziutka Mar­
len Mathews z Sydney. Marlen 
wygrała obie konkurencje z dużą 
łatwością I jej wspaniała forma 
Jest zapowiedzią, że będzie ona 
Jednym z najsilniejszych" punktów 
Australii w sprintach kobiecych.

Wspaniale wynik! uzyskiwane 
przez lekkoatletów i pływaków au 
stralljsklch w ostatnich kilku ty­
godniach przyćmiły wydarzenia 
z zakresu organizacji Igrzysk. 
Walka o prawo transmisji telewi­
zyjnych z Olimpiady, którą pro­
wadzi amerykańskie towarzystwo 
telewizyjne ze Związkiem Prasy .1 
Radia nikogo tutaj nie interesuje, 
chociaż w sprawę tę wmieszał się 
prezes Międzynarodowego Komite­
tu Olimpijskiego, p. Brundage.

Australia Interesuje się w okre­
sie przedolimpijskim wynikami 1 
formą swych asów, r Inne spra­
wy, nawet najbardziej doniosłe, 
schodzą dzisiaj na drugi plan...

Allan Stephen

Zawody narciarskie 
o Puchar Kurikala

WŁOCHY. Lider ligi włoskiej 
Flbrentlha odniósł w niedzielę wy­
sokie zwycięstwo 4:1 nad Pro Pa­
tria 1 umocnił się na pierwszym 
miejscu w tabeli. |

Oto pozostałe wyniki: Mllan-Ata- i 
lanta 4:1. Napoli-FC Torino 4:1, 
Juventus-Spal Ferrara 0:0, Geno- , 
va-Bologna 2:1-, Trlcstlna-Sampdo- 
rla 0:0, Lazlo-Padova 3:1, Laneros- 
sl-AC Roma 2:0.

Po 18 rundach rozgrywek pro­
wadzi Florentina 29 pkt przed Mi­
lan 24, Torino 1 Juventusem po 21 
pkt.

ANGLIA. Depczący po piętach 
liderowi tabeli Blackpool po so­
botniej porażce z Manchester City 
Ć:1 'stracił na tydzień przynajm­
niej szanse na objęcie prowadze­
nia.

W pozostałych spotkaniach osiąg­
nięto następujące rezultaty: Arse- 
ńaf-Sunderland 3:1, Btrmingham- 
Charlton 4:0, Manchester United- 
Burnley 2:0. Wolwerhampton-Chel- 
sea 3^2, Portsmouth-Everton 2:0. 
Cardtfl-Huddersilcld 2:1. Totenham- 
Newcastle 2:0, Sheftield-Preston 
9:1; West Bromwich-Luton Town 
3'1 Spotkanie Bolton-Aston villa 
Żostalo przełożone na termin póź­
niejszy.

Po 20 rundach prowadzi nadal 
Manchester United 38 pkt. przed 
Blackpool 34 pkt (w 23 meczach) 1 
West Bromwich 32 pkt (w 27 spot­
kaniach).

DRWAL X NORWEGU L,.. ------ - ----
, ,, Cortiny. Zdecydowano się osta- 

HALGEIR BRENDEN, norwMkł tecznle zabrać Mlchajłowa. Była 
zwycięzca biegu na 15 km, po taka chwila, kiedy kierownictwo 

zdobyciu złotego medalu na l radzieckie opadły wątpliwości, czy 
Igrzyskach w 1952 r. za bieg 18 postąpiło słusznie. mianowicie 
km -Lżtapadł ciężko na Tapalenie wówczas, kiedy Iwaszkin, już po 
płuc. Początkowo wydawało się, ! wyjaździe ekipy olimpijskiej z 
te choroba ta zagrozi jego dalszej Moskwy, ustanowił nowy rekord 
karierze narciarskiej. Ale żelazny świata na 3000 m. Ale 1 Michajłow 
organizm przezwyciężył wszystko । nie zawiódł pokładanych w nim 
I obecnie Brenden czuje się lepiej. ( nadziei I przysporzył barwom ra- 
ntż kiedykolwiek. W swym ojczy-; dzieckim „nadetatowo" sukcesu 
stym mieście Trysłl, położonym —
na. norwesko-szwedzkiaj granicy.
Halgeir .pracuj» Jako drwal, prze­
dłużając dobrowolni» swą pracę 
do 12 godzin na dobę, ponieważ 
chce jak najszybciel odłożyć dość 
pieniędzy, żeby kupić sobie kawa­
łek gruntu, ożenić się I gospo­
darować.

Ron Ciarkę przyjmuje gratulacje... I całusa od jednej ze swych 
wielbicielek

OSLO, W (Obst WM; W iydtiM 
po zakończeniu' Igrzysk w Cortiny 
światowa czołówka w lytwlhrstvr 
szybkim staje do nowej próby. w 
sobotę 1 niedzielę na Olimp )¾¾ 
stadionie B.slet w .Oslo rozegrane 
zostaną nii^ti'7.ostwa s.wlata/ met. 
czyzn z udziałem niemal. wszy#; 
kich czołowych olimpijczyków i, 
Cortiny. . ' i.

Sympatyków łyżwiarstwa po 
drugi emocjonować .będzie pojćth. 
nek radzlecko-skandynawski, któ. 
ry tydzień temu w Corlln.e pfżv. 
niósł' zdecydowany sukces lyżwta. 
rzom radzieckim Jak będzie 
Oslo? Trudno na to pytanie odi 
powiedzieć. Wyniki łyżwiarzy • ta. 
dz‘. ."cklch w Cortinie stawlaja fćh 
w rzędzie fawory łów. ale wartć 
przypomnieć, . że reprezentant 
ZSRR nie mają szczęścia do mi. 
strzostw świata. W roku ubiegłym 
w Moskwie mistrzem został spe­
cjalista od długich dystansów । .4 
Szwed ’ Ericsson, który rok przed- 
tym zdobył W Falun równ.eż tytuł 
mistrza Europy. . :..,-/
. Ze strony radzieckiej najsilniej­
szym punktem jest krótkodystaż- 
sowiec Griszin (dwukrotny mlsln 
świata). Wiele więc będzie ząleżei 
od tego, kto będzie miał lepsi 
wyniki: Griszin na długich dystan; 
sach czy Ericsson na krótkich.- A 
może włączy się ktoś trzeci? 
‘Zdobycie tytułu absolutnego .mir 

strza świata wymaga przede wszy, 
stklm wszechstronności. bowiem' 
tytuł ten przypada za sumę wyiii. 
ków Av czterech konkurencjach,, 
We wszystkich czterech biesy», 
w Oslo wezmą udział mistrzowie 
olimpijscy: Griszin (500 i 1500 m), 
Szllkow (5000 ■ m), Michajłow (15w 
m) 1' Ericsson (10.000 m). WOsio 
•naj ciekawiej zapowiadają się bit; 
gł długie, w których walka. po- 
winna być bardzo wyrównana..¾

Przypominamy, że w Cortinie 
Ericsson wygrał 10.000 m przed 
Norwegiem -Johanessenem i Goni 
czarenko (ZSRR), ■ a na 5000 ni 
Szwed byt drugi za Szlłkowempi 
przed Gonczarenko. Na obu krót 
szych dystansach triumfował zde­
cydowanie Griszin. Ericsson! który; 
na. 1500 m byl szósty w, dobrym 
czasie 2.11,0 ma więc duże szansa, 
obronienia tytułu, choć ■ radziecki' 
koalicja: Szltkow,- GonezarenkĄ-' 
Griszin jest bardzo silna. (wr)

Austriacy ostrza zęby na . Warszawę

Tenisiści znad Dunaju

Korespondencja własna „Przeglądu Sportowego"

Wiedeń,'W lutym

PIERWSZA runda Pucharu ‘Da- 
visa musi być rozegrana do 1 

maja br. Referent do spraw mię­
dzynarodowych w Austriackim 
/Związku Tenisowym, p. Wasservo- 
gel wyznaczył przed spotkaniem . z 
Połslcą kadrę tenisową, ź której 
wyłoni się następnie reprezentacja 
na Warszawę. W skład Jej wcho­
dzą:

Franz Salko/ Fred Huber. Hans 
Redl, Franz Illenberger, Mully I 
mistrz juniorów Austrii — Herzlg. 
Poza Illenbergerem, który jest , z 
Llnzu i Mullym, pochodzącym z 
Klagenfurtu, wszyscy pozostali za­
wodnicy są wiedeńczykami.

Od marca -wyznaczona xprzez
władze tenisowe kadra będzie tre­
nowała kilka tygodni na Rivlerzc, 
gdzie weźmie również udział we 
wszystkich turniejach międzynaro­
dowych.

Zdaniem p. Wasservogla, skład 
reprezentacji '■ Austrii,.- na spotkanie 
z Polską będzie następujący:

Gra pojedyńcza: Salko 1 Htlber; 
gra podwójna: Huber 1 Redl. Re­
zerwa Illenherger.

Na spotkanie do Warszawy 
wybiera się 25 — 30 osób kibi­
ców (tzw. po niemiecku „Schlach- 
tenbummler") rekrutujących się 
spośród:, tenisistów, austriackich 1 
funkcjonariuszy Austriackiego 
Związku Tenisowego. Związek za­
mierza zorganizować podróż do 
Warszawy dla swoich sympatyków 
1 miłośników tenisa specjalnym 
autobusem'.

W związku ze spotkaniem Polska 
— Austria w Pucharze Davlsa,

Austrii Huber

znany jest ze

swych akroba-

czynów na kor­

tycznych wy-

Reprezentant

cie

BELGRAD. Miejscowość Planlca ---------- •• ---------- - -
znana w Europie ze słynnej „ma- przeprowadź Ilśmy wywiady z czo- 
muciej'4 skoczni narciarskiej jest łowymi osobistościami i zawodnika- 
centralnym ośrodkiem sportów zl- < nil tenisa austriackleo0, którjch 
mowvch Słowenii w Jugosławii, wypowiedzi cytujemy: „ .„v„
W cńlach 10-12 bm. w Planicy ro- mte^ka: ZW'ąZkU

— Niestety nic wiemy prawie nic 
o drużynie polskiej. Nie wiemy czy 
Jest silna, nie znamy wyników czo­
łowych graczy polskich. W tych 
warunkach trudno jest przeprowa­
dzić jakieś porównania czy mówić

Jugosławii. I 
Planicy ro-

zegrane zostaną wielkie między­
narodowe zawody narciarskie o
Puchar Kurikala. W zawodach o- 
bok całej czołówki narciarskiej 
Jugosławii zapowiedzieli ewój start 
najlepsi zawodnicy Austrii, Szwaj­
carii, Włoch i Francji.

bvll kandydatami na wyjazd do matka czworga dzieci, as kobiecej na północy Norwegii 
-tL ekipy fińskiej. Zwyciężczyni w Barduffos. Dawnie! i

1952 r. była w 1954 w Falun dru­
ga. W 1955 r. Rantanen „wypo5 
czywała" przed Olimpiadą I 
widać odpoczynek ten dobrze

Barduffos. Dawniej byl

o prognostykach, obserwacje, po-
—1 —1 czynione w innych dziedzinach

sportu polskiego, uczą, że wartość 
bojowa zawodników rozwija się 
często niezwykle gwałtownie, sko­
kami, co jest w pełni uzusadnlone 
poparciem, jakim cieszy się ruch 
sportowy w całej Polsce. O naszej 
reprezentacji możemy powiedzieć, 

; że w ub. roku w I rundzie rozgry- 
mleiclnle ; wek o Puchar Davlsa zwyciężyła 
podobnie । Finlandię 5:0, a w drugiej uległa 
drwalem, i Anglii 1:4. W spotkaniu mlędzy- 

| państwowym z Czechosłowacją w

zrobił.
JeJ

FIGUROWY TANDEM 
RODZINNY

22-letnl, jasnowłosy student pra­
wa, Amerykanin HAYES ALAN

Jak Brenden i Stokken 
Niedawno ożenił sie. । .. —-------------------

Swoją charakterystyczną technl- ■ pdrtschach nad Woertersee wygra-' 
kę długodystansowca przyswoił so- j ______ ______________________ ___
bie Jeszcze w latach swego dzie­
ciństwa. kiedy załatwiał dla swej 
matki sprawunki w położonym u 
16 km od domu rodzinnego skle-

Ilśmy 4:1 a późną jeslenlą. w Salz­
burgu zwyciężyliśmy drugą repre­
zentację Włoch 6:3.

Członek drużyny davlscupowej, 
Salko:

— Powinniśmy w Warszawie wy­
grać, bo przecież CSR wygrała z 
Polską, a myśmy z kolei zwycię­
żyli CSR.

Członek drużyny davlscupowej, 
wielokrotny mistrz Austrii, Huber:

— Mam nadzieję, że w Warsza­
wie depisze pogoda. Najchętniej 
widziałbym dużo, dużo słońca, bo 
wtedy czuję się w swoim żywiole i 
mogę dowoli „wyszaleć" się na 
korcie Tnna sprawa, że kiedy 
wpadam w tego rodzaju nastrój, 
to widzowie go często komentują 
sądząc, że są to jakieś błazeńskie 
wybryki.

— Chclałbym być w Warszawie 
przynajmniej na jeden dzień przed 
spotkaniem, żebym mógł zaobser­
wować, jak grają moi polscy prze­
ciwnicy i odpowiednio nastawić się.

Najstarszy austriacki gracz davls.* 
cupowy, Redl:

brać' spot’— Bvłoby niesłuszne -_ 
kanie z PolsKa zbvt l,ekko i prżt- 
sadzać z góry o naszej wygranej. 
Osobiście jestem bardzo ciekaw
jak wygląda tenis ..Warszawie!
jakie lani jest zainteresowanie tym 
sportem w ogóle I spotkaniem w 
szczególności, cży przyjdzie dużo 
publiczności i czy zna się ona do­
brze na „białym" sporcie. Słysza­
łem od pewnego tenisisty duńskie­
go, że w Polsce rozbudowuje -sią 
obecnie tenis na. szerokiej bazie, 
podobnie. jak Inne dyscypliny 
sportu. Sądzę, że nie jest wyklu­
czone przy lego rodzaju nastawie­
niu nagle zjawienie się na hory­
zoncie tenisa polskiego jakiegoś 
talentu na duża miarę.

Mistrz Juniorów Austrii. Herzlgj 
— Będę się bardzo cieszył, jeśli 

mnie wyslą do Warszawy. Od pię­
ściarzy 1 szermierzy nashichałem 
się tyle pięknych i interesujących - 
rzeczy o stolicy polskiej, że odwie­
dzenie jej jest jednym z moich 
najgorętszych marzeń.

Karl Lechner

w postaci złotego medalu
aequo z Griszinem.

ZWYCIĘSKIE FINKI
WT A PIERWSZEJ zmianie sztafety 

3x5 km biegła SIRKKA POL­
KUNEN. Finka (162 cm wzrostu i 
61 kg wagi) miała na Igrzyskach 
Jedno życzenie, żeby wszyscy wy­
kreślili z pamięci jej -niezbyt spor-

JENKINS tworzy wraz ze swym 
19-letnim bratem jeden z najzna­
komitszych tandemów rodzinnych 
świata w sporcie mlędzynarodo- 
wym. Odkąd w 1953 r. zdobył po 
raz pierwszy mistrzostwo świata 
w Jeżdzie figurowe!, zwyciężał we 
wszystkich większych imprezach, 
dając dowód, że jest ^prawdę

pie we wsi Moellerbaugen.
Dotychczasowe sukcesy Stener- 

sena: brązowy medal olimpijski w 
kombinacji klasycznej w 1952 r., 
mistrzostwo Norwegii w tej samej 
konkurencji w 1954 1 1955 r. oraz
zwycięstwo w 
1955 r.

Holmenkollen

Utrzymuje swą wspaniałą formę 
dzięki nieustannemu treningowi. 
W każdą niedzielę Un 27-letnJ 
mężczyzna odbywa wlelokllomet. o- 
we biegi na nartach lub bez, w 
zależności od pory roku. Brenden 
Jest byłym mistrzem Norwegii na 
3000 m z przeszkodami. Niewy­
soki, bardzo szczupły^ ma niezwy­
kle miłą, stale uśmiechniętą twarz. 
Jest mistrzem Norwegii na krót­
szych dystansach narciarskich, 
w biegu 30 km I 50 km ustępuje 
natomiast Stokkenowi. Brenden był 
mistrzem Norwegii w biegach 15 qrata iiimwwi
I 18 km w latach 1951, 1952, 1953 . pierwsza złożyła po 
i 1955. W 1952 r. zdobył tytuł ml- • Finek serdeczne gratulacje. 
s**zowskl: również w biegu na 30 Strkka Polkunen Jest istrzowskl: również w biegu na 
km.

FRANCJA. Sensacją niedzielnych 
rozgrywek o wejście do 1/8 Pu­
charu Francji w piłce nożnej by­
ły-zwycięstwa drużyn amatorskich: 
Brest nad Ii-ligowym Cannes l:0> 
oraz Caen w tym samym stosunr 
ku nad IMigowym Aleś.

W meczach l-ligowców niespo­
dzianką bvł bezbramkowy wynik 
między Sochaux 1 Troyes (mimo 
dogrywki).

W pozostałych spotkaniach pad- 
łv rozstrzygnięcia: St. Etienne-Lille 
2:0. Lens-Bordeaux 3:2, Reirns-To- 
ulouse 4:0» Marseiiie-Strassbourg

dając dowód, że jest naprawdę 
najlepszym łyżwiarzem figurowym .5^ ... .nee - ... ■

towe zachowanie sle na mistrzo­
stwach świata w 1954 r. w Falun, 
kiedy omal nie doszło do ręko­
czynów w chwili, kiedy na trasie
minęta ją Kozyrewą.

Cala prasa zachodnia podkreśla 
niezwykle wspaniałomyślny gest 
delegacji radzieckiej. która na 
czele ze swym kierownikiem, 
przewodniczącym Wszechzwlązko- 
wego Komitetu K. F. — Romano-

tw- । 
30

wem, puszczając w niepamięć in­
cydent, w którym Polkunen ode­
grała taką niesławną rolę — __ __ zwycięstwie

córką

świata. W 1955 r. w Wiedniu i

STUDENT POLITECHNIKI 
JURIJ MICHAJŁOW

JURIJ MICHAJŁOW. który po­
dobnie, |ak Szwajcarka Renee 
Colllard stanął na olimpijskim 

starcie nieoczekiwanie. niemal 
przypadkowo. Jest studentem Po­
litechniki w Kalininie. Jego pierw­
szy sukces międzyna-odowy — to 
rekord świata na 1500 m w Divos, 
tuż przed Igrzyskami. Osiągnięte 
w ub. r. czasy w Alma-Ata: 42.2 
na 500 m i 2:11.2 na 1500 m, mi­
mo. te były bardzo dobro, nie 
wystarczyły do odniesienia zwycię- 
St«’ćhijłow wraz s. Iwawkinem

chłopa z Vihtavuori i, mimo że 
rzadko zwycięża, znana Jest ze 
swej bardzo regularnej formy.

Druga zmiana sztafety — MJRJA 
HIETAMIES jest nalmłodszą za­
wodniczką ekipy fińskiej. Jest 
również córką gospodarza, urodzi­
ła się w połudn. Finlandii, w Le- 
mi. Nieduża zgrabna dziewczyna 
zdobyła w 1952 r. w Oslo srebrny 
medal w biegu 10 km. Na mi­
strzostwach Finlandii 1953 r. po­
dobnie, Jak na mistrzostwach świa­
ta 1954 r. była na tym dystansie 
trzecia. W 1955 r. wygrała bieg 
przed Kozyrewą.

i wreszcie na ostatnlej^J^lanle, 
mając do odrobienia 6 sekund, po- 

l biegła SUBI RANTANEN, 31-Jetnla

teraz w Cortinie był nieco gorszy 
w jeżdzie ®owolne| od swego 18- 
letniego rodaka Konnie Robertso­
na, ale za^j to jazdę obowiązkową 
wykonał ż'" tak niebywałą precy­
zją, że oba razy sędziowie musie- 
li uznać Jego • wyższość. Swoje 
zwycięstwo na tegorocznych I- 
grzyskach uważa Alan za chlubne 
zakończenie swej kariery.

— Całe lata pracowałem z my­
ślą o dzisiejszym dniu. Teraz mo­
gę spokojnie oddać się moim stu­
diom. — powiedział po zejściu z 
podium, na którym wieńczono 
zwycięzców olimpijskich.

TRENING PRZY BLASKU 
ZORZY POLARNEJ 

QTJWYCIEZCA kombinacji klasycz- 
"fiej, przeciwnik naszego Fran­
ka Gronia, Norweg SVERRE STE- 
NERSEN obronił tytuł mistrza 
świata z 1954 r. Sverre jest god­
nym kontynuatorem norweskich 
tradycji narciarskich. posiada 
niespożytą energię 1 trenuje z ta­
kim zapałem, że nie przerywa tre- 
nigu nawet podczas trwającej na 
Północy 6 miesięcy nocy polarnej. 

Jest baruzo pomysłowy, układa 
sobie sam zarówno plan, jak I tra­
sy treningów, ponieważ w swojej 
okolicy Jest Jedynym narciarzem- 
wyczynowcem. Jest właścicielem 
maleńkiego sklepiku w polbżonej.

„SIGGE SKRINNARE“ 
SIGVARD ERICSSON, albo Jak go 

w Szwecji popularnie nazywa­
ją ,,'SJgge Skrinnare". co oznacza 
Sigge — łyżwiarz, zawdzięcza cba 
medale: mistrza świata w 1955 r. 
i mistrza olimpijskiego w 1956 r. 
swej niezwvklej pilności I wytrwa­
łości. Im dłuższy dystans — tym 
pewniej sięga Ericsson po zwy­
cięstwo. W Cortinie był 37 w 
biegu 500 m, szósty na 1500 m. 
drugi na 5000 m i pierwszy na 
10000 m.

Mimo to najbardziej pociąga te­
go 25-letniego sprzedawcę artyku­
łów sportowych dystans 1500 m, 
który uważa za „klasyczry4* d!a 
łyżwiarstwa szybkiego. Ericsson 
ma typową postać maratończyka: 
przy wzroście 185 cm waży zaled­
wie 67 kg. Waga ta nie wystar­
cza do dynamicznego biegu na
krótkim dystansie.
lekkość I wytrzymałość, konieczne 
w biegu na dystansach długich.

Ericsson urodził się w Oester- 
sund. w Szwecji środkowej. Karie­
rę zawodniczą rozpoczął w wieku 
17 lat. Jego pierwszym sukcesem 
było zdobycie mistrzostwa Szwecji 
we wszystkich czterech konkuren­
cjach łyżwiarskiego wieloboju 
w 1952 r. Jego przyjaciele pomo­
gli mu zmienić zajęcie strażaka 
w Oestersundzie na posadę sprze­
dawcy w sklepie artykułów spor­
towych w Sztokholmie, gdrie ma 
lepsze warunki treningowe.
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